
POLITYKA 
+ w Berlinie zakończyło 

się spotkanie przywód-
ców państw, członków 
Układu Warszawskiego, 

Zadania prasy 
po IV Plenum 
KC PZPR 
Zadaniom w dziedzLnie dal

sz~ upowszechniani a proble
matyki IV Plenum KC PZPR 
poświęcona była narada, która 
odbyła się 2 l>m. w Biurze Pra 
sy KC PZPR pod przewod·ni
ctwem Wiesława Beka. 

W naradzie uczestniczyli na
czelni redaktorzy i publicysci 
dzienników centralnych, agen
cji, radia i TV oraz prasy 
technicznej. 
Informację o przebiegu reali

zacji uchwały IV Plenum KC 
PZPR - w okresie roku, któ
ry minął od jej podjęcia - zło 
żyt przewodniczący Komitetu 
Nauki i Techn iki prof. Jan 
Kaczmarek. 

Dalsze zad•a•nia prasy na 
tle informacji prof. J. Kacz
marka - przed'Sta.wił Jan Pta
szek z Biura Prasy KC PZPR. 

A. Greczko 
Szwecji w 

W środę przybył do Szwecji 
z pięciodniową wizytą oficjalną 
minister obrony Związku Ra
dz.ieckiego, marszałek A. Grecz
ko. Towarzyszy mu czterech 
wy7.szych dowódców radziec
kich. 

w pierwszym dniu pobytu A. 
G reczko spotkał sie z premie
rem O. Palme, m in istrem spraw 
zagranicznych, T. Nilssonem 
oraz złożył wizytę w szwedZ
kdm Min iste rstwie Obrony, 

Wrzenie 
His2panii w 

W przededniu procesu sze-
snastu patriotów baskijskich w 
Burgos Hiszpanię ogarnęly nie 
spotykane Od dziesięciu lar de
monstracje. Odbyły ~ię one w 
Barcelonie, Bilbao, Madrycie, 
San Sebastian, Oviedo, Sewilli. 
Santander i innych miastach. 
Szczególne napięcie panuje w 
Katalonii, gdzie tysiące r_obot
ników przerwało pracę na 
znak protestu przeciwko rozpo 
czynającej się w czwartek roz
prawie sądowej. Również stu
denci B a rcelony, Madrytu. s.n
ragossy i Bilbao przerwali za 
jęcia na uczelniach. 

We wtorek w śródmieściu 
Barcelony od była się potężna 

demonstrac.ia z udziałem kilku 
tysięcy osób. Je.i uczestnicy 
przeszli ulicami miasta skandu 
jąc „wolności", ,,arnne~tii", 
„precz z karą śmierci„. 

• * • 
Nacjona.Jistyczna organizacja 

'baskijsk-a ETA w komunikacie 
przekazanym w środę przed 
południem stowarzyszeniu po
mocy na rzecz uchodźców ba
i;oki jskich „ Anai-Artea" oznajmi 
ł-a, że konsul NRF w San Se
bas·ti..m Eugen Beihl Schaeffer 
'l.llprowadzony ubiegłej nocy 
,.,najduje S'ię w jej rękach. 

+ Rada Ministrów Francji 
oceniła podróż J. Cha ban-
Del masa do Polski, jako 
wielki sukces. 

A 

GOSPODARKA 
+ Na wsi d'lliałają komisje 

mr.ją,ce na celu zbilanso
waeie substancji paszo
wych i możliwości ho
dowlanych. 

+ A. Greozko udał się do 
Szwecji. Ra.dziecki mini
ster zabawi tam 5 dni, 

Cena 50 gr 

Łódź, czwartek 3 grudnia 1970 r. 
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DZIENNlK 
1:0 DZKI 

Zako~czenie spotkania 
kierownictw, partii i rządów 
państw Układu Warszawskiego 
Komunikat Doradczego Komitetu Politycznego 

li/Ili 
W środę :! grudnia w godzinach wieczornych zakończy

ło się w Berlinie spotkanie kierownictw partii i rządów 
państw Układu Warszawskiego, 

K OMUNIKAT 
2 grudnia 1970 roku w Berli

nie odbyta się narada Dorad
czego Kom itetu Politycznego 
pans tw - czło·nków Układu 
Warszawskiego o przyjaźni, 
współpracy i wzaje.mnej pomo
cy. W naradzie ~dział w.dęli: 

z Ludowej RepubUki Bulga-

rii: Todor Żiwkow - pierwsty 
sekr 1rz Komitetu Centralnego 
Bułg .!"skiej Partii Komunistycz 
nej I przewodniczący Rady Mi 
nistrąw LRB, Stank.., Todorow 
- cdonek Biura Pod:>tyczne<:o 
I sekretarz KC ą.eK, 'iwan Ba
szew - członek KC BPK i mi 
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us~ i \ztael wstrzymałv sią od tłosrwan•a 

ONZ uchwaliła prawa. cywila 
w ·warunkach konfliktu zbroinego 

Komisja dis społecznych, hu-
manitarnych kulturalnych 
Zgromadzen:a Ogólnego NZ 
przyjęła szereg rezolucji doty
czących praw cztow'.eka w wa
runkach konfliktów zbrojnych. 

Do rezolucji szczególnie wa
żnych z punktu w'dzer„ia dalsze 
go rozwoju norm prawnych. o 
realizacje których zawsze wa'1-
czy!y państwa socjal'styczne, 
należy J>rojekt orzedlożony 
przez ZSRR, Indie, Cejlon i Su 
dan. Projekt tej rezolucji po
tepia kraje, które orowadzą a
gresywne dz'atania wojenr." i 
odrzue<iją zasadv protokołu ge-

9praw za,gr anil:"nyc·h nister 
LRB· 

z Czechosłowackiej Repuł>ltki 
Socjalistycznej: Gustav łłusak 
- pierwszy sekretarz K.omitetu 
Cen·tr aLnego Komunistycznej 
Partii Czechosło.wacji, Ludomir 
Sztrougal - cz!.onek Prezydilum 
KC KPCz, przewodniczący rzą

d u CSRS, Vasil Bilak - CIL!o
nek Prezydium i sekretarz KC 
KPCz, Jan Marko - członek 
KC KPCz, minister spraw za
grani~znycll, Milan Klusak -
zastępca ministira spraw zag•ra
nicznych CSRS; 

" Niemieckiej Re,ptiblikl De
mokratycznej: Walter Ulbrirht 

pierwszy sekretarz Komite
tu Centralnego Niemieckiej So 
cjalistycznej PaI'tii Jedności, 
przewodniczący Rady Pa1istv;a 
NRD, Willi Stoph - czlo:>nek 
Bi'll'ra Pol>tycznego KC SED, 
przewodniczący Rady Mi·ni&brów 
NRD, Erich Honecker - czło
nek Biura PoJiotyc,.,nego KC 
s:ED i sekretarz KC SED, Her
mann Axen - zastępca członka 
Biura Politycznego KC SED i 
sekreta.rz KC SED, Otto Winzer 

członek KC SED, minister 
$praw zagrani.c1Jnych NRD; 

z Polskiej Rzeczyipos·politej 
Ludowej: Władysław Gomułka 
- pierwszy sekretarz Ko-mite
tu Cen•tralnego Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotn-iczej, 
Józef Cyrankiewicz - czło;nek 
Biura Polityczmego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów PRL, 
Zen<>n Kliszko - czł-0nek Biu
ra Politycznego KC PZPR, se
kretarz KC PZPR, Stefan Ję
drychowski - członek Biura 
Politycznego KC PZPR, mi•nb 
ster spraw zagranicznych PRL; 

z Socja!Jisty-cznej Republiki 

J. 
i 

Chaban-Delmas 
M. Schumann 

newskiego z 1925 roku oraz kon 
wencj i genewskiej z 1949 roku. 
Projekt rezolucj; domaga sję 
również, aby bojownicy o wol
ność walczący w koloniach o
rai na terenach okupowar.ych 
przez wroga, byli traktowani 
jak jeńcy wojenni zgodnie z 
konwencją genewską. Rezolucja 
ta równ'.eż potępia bombardo
wanie ludności cywilnej oraz 
stosowar.ie środków trujących 
jak również broni biologicznej. 
Używan i e tycli rodzajów broni 
uważa się za wyraźne p.)gwal
cenie konwencji haskiej z 1907 
roku, protokołu geenwskiego z 
·1925 roku oraz konwencji ge
newskiej z 1949 roku. Rezolu
cja została przyjęt.. 68 głosam' . 
przeciwko jedr:emu przy 42 
wstrzymujacych s'e. Przeciwko 
P:łosowala Portugalia. a wstrzy
mały się m. in. Stany Zjedno
c2'<>ne i Izrael. 

Szczególnie aktualne zna.cze
nie posiada rezolucja, która po 
teoia użycie siły wobec ludno
ści cyw»lnej, potęoia polity<kę 
wywłaszczan:a ludności cyw'.1-
nej z domostw w ramach tzw. 
akc.ii pacyfikacyjr.Ych orowadzo 
nych. przez oddziały zbrojne. 

Rumunii: Nicolae Ceausescu -
sekretarz genera1ny Rumuń
skiej Partii Komunistyczmej, 
przewodniczący Rady Panst.wa 
SRR, Ilie Verdet - czlo.nek 
Komitetu Wykonawczego KC 
RPK i stalego Prezydium Ko
mitetu Wyk-0nśwcze·go KC 
RPK, pierwS"Zy zast'lJ)ca prze
wodniczacego Rady Ministrów 

złożyli sprawozdanie 
po wizycie w Polsce 

SRR, Paul Nicułescu-Mizil 
członek Komite~u Wykonawcze 
go i stałego Prezydium Komi
tetu Wykonawczego, sekretarz 
KC RPK, Corneliu Manescu -

(Dalszy ciąg nr.a str. 2) 

·KULTURA 1-~K•l:II 
+ Najsta.rsza polska artyst

ka. Mieczysława Cwikliń
ska obchodziła 70-lecie 
pracy scenicznej, 

+ Plenum CRZZ, po.eł prze
wod11ictwem L Logi-So• 
wińskiego omówiło sytua• 
cję w polskim sporcie. 

XIX Plenum CRZZ 

SPORT • 
I WYPOCZYNEK 

~ bm. obradowało w Warszawie XIX Plenum CRZZ, po
święcone zada.morn związków zawodowych w d,.,iedzinie 
sportu i wypoczynku po pracy. W ol>radach, które prowadził 
czlo.nek Biur.a Poli.tycznego KC PZPR. przewodniczący 
CRZZ - Ignacy Loga-Sowiński. wzdęli udział: zastępca 
członka Bilura Politycznego. sekretarz KC - J.an Szydlak. 
kierownictwo Głównego Komitetu Kultury Fiz ycz.nej i Tu• 
rystyki, przedstawiciele kierownictw organizacji młodzieżo-
wych i resortów działacze sportowi. 

Przemówienia wPro.w adUIJące 
do dyskusji wygtosiJi: prze
wodniczący Kraj-Owej Rady 
Ogólnozwiązikowej Federacji 
Sportu, Wy-chowania Fizycznego 
t Turystyki - Jam Kręcielew
ski oraz przewodni.czący Głów
nego KomHetu Kultury Fizycz
ne.i i Turystyki - Wlod.zimi.erz 
Reczek. 

J. Kręcielewski podkreś!B ko 
nieczność przestrzegania zasad 
gospodarności w wykorzysta•niu 
kadr, urządzeń, sprzętu i fin.an 
sów. Niezibędne je!>t podporząd 
kowanie funkcji i zadań spo
łecznego działacza kultury fi
zycznej jego obowiązkom pra
cowmiczym. Sprawą wielkiej 
w agi je5't orga·ruizowanie czyn
nego wypoczynk:u w miejscu z.a 
mieszka·nia. w czasie wolnym 
od pracy. Dalsze podniesienie 
poziomu sportu związkowego wy 
maga, obok poczynali szkolenio 
wych i organizacyjnych. inte'll
syfikacji pracy ideowo-wycho
wawczej, ksZitałtowania walo
rów mo.ralnyoh zawodni.ka. 

Z kolei W. Reczek stwie rdzi! 
w swoim wystąpieniu. że k<>
mi~et podziela w pełni J><>StU
laty związkowe zmierzające do 
dal.szego upowszechnienia kul
tury fizy-cznej. Opowiada się 
()fil m. in. za opracow.amiem 
komplekse>wego programu roz
woju sportu. rek reacji i wycho 
wania fi.zyczr>ego w latach 
1971-75, dostosowa.nego do po
trzeb i zadań społeczno-gospo
darczych kraju. 

Prrechodzą-c do problemów 
s1><>rt<u kwaliftkowa.nego, mów
ca pod.kreślił, że należy za.pew
nić dogodne warunki S1Jkolenio 
we ka.drze narodowej i olimpij 
skiej. Jednocześnie W. Recze·k 
stwierd.zil. że praca, nauka i 
wysokie morale, to. podo;taw-0we 
obowiąziki każdego zawod'll ika. 
Wskazał on na znaczenie pełne
go wykorzystania istniejących 
urządzeń sportO'Wych, których 
łączna wartość sięga 7 mld zł. 
Następnie rozwilnę!.a sie dys

kusja. w której zabrało głos 21 
mów~·ów. 

W toku obrad orz~ówienle 
wygłosił J. Szydłak. 
Dy:skusję podsumował I. Lo

ga-Sowinski. 
Plenum podjęło uchwałę o za 

dania-eh związków zawodowych 
w dalszym upowszechnia.mu 
kultury fi.zycznej, rozwoju wy-

Anastas Mikojan 
odznaczony 
Orderem Rewolucji 
Październikowej 
Członek Prezydilum Rady Na.j

wyższei ZSRR Anastas Miko
ja.n nagrodzony został Orderem 
Rewolucji Paź<iziernid<O'Wej za 
zasługi położone dla p.a>r·tii ko-
11!unistycznej d państwa radziec
k iego z okazji jego 75-le.tniej 
rocznicy urodzin. Ta wysoka 
nagroda ustanowi.ona zootala w 
1967 roku z okazji st-lecia wła
dzy radzieckiej. 

poczynku po pracy i pcxl'!losze
niu poziomu sportu kwalLfiko· 
wane11:0. 

~~~~~ 

ROZMOWY 
Husain - Sadat 
w Kairze toczyły się w sro• 

dę rozmowy króla lordanii 
Husajna z prezydentem ZRA 
Sadatem. Ol>aj przywódcy roz
mawia·li przez dwie godz.iny w 
Pałacu Reput>likanskim Kub
beh, poruszając m. in. sprawę 
koordynacji d:ciałan woJsk<>
wych a.-mii egipskie; I jordań 
skiej. Omawiano też kwest[ę 
umocnde.nia wschodniego frontu 
waLki z Izraelem. 

Tego samego dnia w Amma• 
nie wygtosil przemówienie na
stEl!>ca tronu Jordanii, książę 
Hassan, który potępił plany po 
wołania do życia panstewka 
palestyńS'kiego na okupowan~h 
przez Izrael ziemiach arab
skich. Podkreślił on, że plan 
ten jest dziełem Stanów Zjed
noczo nych i Izraela i ma słu
żyć I'OO>biciu jed·ności sil araą.~ 
skich w walce z. agresorem. 
Książę Hassan wyraził zado

wolenie z powodu utworzenia 
federac ji: ZRA, LLbil, Sudanu 
i Syrii. 

Izotopy w łódzkie{ 

medvcynie 

Nowoczesne 
metody 
badania nerek 
Łódzcy specjaliści uzyskują 

możliwości coraz pełniejszego 
korzystania z nowoczesnych me 
tod diagnostycznych. Ostatnio 
rozpoczęto wyko•rzystywanie do 
tych celów na szeroką skalę 
zjawiska sztucznej promienio• 
twórczości. Po badaniach, czyn• 
ności tarczycy i serca, o czym 
informowaliśmy już w swoim 
czasie, obecnie zastosowano ;,,,o. 
topy do badania czynn<>ści ne
rek. 

Wykorzystuje się w tym celu 
dwa radioaktywne pierwiastki 
- jOd i rtęć. Badanie przy po• 
mocy jodu pozwala na bezpiecz 
ny dla pacjenta wgląd w c-zyn· 
ności nerek. Metoda ta nazywa 
się renografią irotGpową. Przy 
użyciu radioaktywnej rtęci 
(tzw. scintigrafia nerek) możli· 
we jest uzyskanie swego rodza• 
ju „mapy" tego narządu, przy 
czym pola zdrowe dają impul
sy radioaktywne, a chore nie, 
Możliwe jest w ten spo$ób abso 
lutnie precyzyjne Gkreślenie 
chorych partii narządu. 

W środę J>od przewodnictwem 
prez.ydenta Francji Georgesa 
Pompidou odbyło się w Pałacu 
Elize,iskim cotygodniowe posie
dzenie francuskiej Rady Mini· 
strów. Na posiedzeniu tym pre 
mier Francji Jacques. Chaban
Delmas i minister spraw zagra
nicznych Maurice Schumann 
złożyli sprawozdanie ze S\Vej 
ubiegłotygodniowej wizyty w 
Polsce. Poinformowali oni Ra
dę Ministrów o rozmowaę,h 
przeprowadzonych z 1>rzywódca
mi polskimi i wrażeniach od
niesionych w trakcie tej wizy
ty, 

~,,~,~~~'~''~''''~~~~~,~~~~~,~~,,~~~~ 

Izotopowe badania nerek pro
wadzone są dwukierunkowo, 
Pierwsze przez Zakład Radiolo• 
gii W AM wykonuje się głównie 
dla potrzeb Kliniki Uro.logicz• 
nej. III Kliniki Chorób We
wnętrznych WAM. Są t 0 bada· 
nia nefrologiczne, tzn, dotyczą• 
ce tYch chorób nerek, które 
nie wymagają leczenia operacyj 
nego. Drugi kierunek ba.dań 
prowadzi Pracownia Nukleoniki 
Medycznej Ośrodka Naukowo
Badawczego AM dla Kliniki 
Urologicznej AM, Sa to bada.nia 
radioizotopowe przydatne w 
diagnostyce chorób kwalifikują• 
cych się do leczenia operacyj-

Jak oświadczy! po pGsiedze
dzeniu rzecznik prasowy rzadu. 
sekretarz stanu orzy urzedzie 
premiera Leo Ramon. Rada 
Ministrów stwierdziła. że po
dróż ta sta·nowiła nie podleg;i
jący dyskus.ii sukces. Podkreś
lone zostały gorąca atmosfera 
i serdeczność, z jaka przyjmo
wano w Polsce premiera i mi
nistra spraw zagranicznych 
Francji, 

Dzis 6 stron 

Z JAKIM PROBLEMEM DO ROZWIĄZANIA, JAKIM 
PROGRAMEM DO ANALIZY I OCENY? CO POWINNI 
ROBIC, A CO ROBIĄ LUDZIE ZALICZANI DO TZW. 
SŁUŻB EKONOMICZNYCH? CO WARUNKUJE POWO
DZENIE ICH WYSIŁKÓW, A CO IM PRZESZKADZA 
W PRACY? NA TE I INNE PYTANIA SZUKANO 
WCZORAJ ODPOWIEDZI NA ZORGANIZOWANYM 
PRZEZ ZARZĄD ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO POL
SKIEGO TOWARZYSTW A . EKONOMICZNEGO W ŁO

DZI - SPOTKANIU AKTYWU PTE, PRZEDSTAWICIE
LI PRZEDSIĘBIORSTW Z REGIONU ŁÓDZKIEGO, 
ZJEDNOCZEl'ł, NOT I IN. Z I SEKRETARZEM KW 
PZPR J. MUSZYŃSKIM I SEKRETARZEM KW -
F. KOCIEMSKIM. 

Tematem spotkania byly sze
roko oojęte oroblemy ori<aniza
cji i funl<cjonowania służb eko
nomic7.nvch. a m. in. zagadnie
nia dotyczace stosowanych u 
nas. i dalece jeszcze nienowo
czesnych, form i metod rachun 
ku ekonomicznego, potrzeb w 
zakresie kształcenia kadr eko
nomistów itd, 
Otwierający dyskusję prezes 

OW PTE w Łodzi doc. dr hab. 
Z GRZELAK zwrócił szcze
gólna uw~ge na f•kt swego ro
dza .in .,de~ena.racji · ro.li · sł11żb 

ekonomicznych" w 1>r~e~siębi?r 

stwach ł zjednoczeniach, ohar• 
czanych czesto ciężarem spra
wozdawczych. urzedniczych i 
biurokratycznych nieraz obo
wiązków. służb - stawianych 
przed koniecznościa budowania 
dokumentacji dla decyzji 'podję 
tych bez rachunku ekonomicz
nego. ekonomistów nie mają
cych wręcz czasu na twórcza 
koncepcyjną prace. Bilans ich 
czasu pracy. a mowa tu 0 lu
dziach 7ajmu.lacych niera7 klu
czowe •tanowiska w slużbarh 
ekon t') n1ir7r.ycb wvkazn.ie. że nie 
więcej ~ lł-15 proc. tego 

Z czqln 
do ekonomisty ••• ? 

czasu poświęcają oni rzeczywi
stym problemom ekonomicz
nym, Reszta - czyli większość 
pozostałych godzin pracy to 
zwykle owo „urzędowanie". o
nracowywanie pisemek, zesta
wień ito. 

Problem słabośc;, pozycjo! 1 
małego autorytetu służb eko
nom'.cznych w niejednym zakta 
d zie powracał często w dySkusji 
n.a wczorajszym spotkaniu. Jed 
nocześnie - jako drugą stronę 
medalu wskazywano zbyt 
slabe jeszcze przygotowanie 
służb ekor:om :cznych do wyko
nania zadań Jakie stawia p rzed 
nimi nowa strategia gospodar
cza . Wiąże S:ę to przede wszy
stkim ze SP-OrYm proeen tem 
„ekonomistów" pos ' adają cvch 
zaledw'. e wykształcenie p ods ta 
w owe, z 1'.on : ec znośc: a · ekono ... 
micznego · óok.'lztałcenia kadr 

kierowniczych przedsiębior!>tW, 
z potrzebą zorgar:•izowania stu
diów podyplomowych dla ludzi, 
którzy ekonomiozne wyksztat
cen '.e zdobyli orzec! kilkunastu 
Jaty, z koniecznością zreformo
wania orogramów techników e
konomiczn~h. zaopatrzenia tych 
szkól w odpowiednie pomoce 
naukowe itp. 

Tego typu postula.tów i po
trzeb Jest jeszcze wiele, a mó
wiąc o potrzebie rychłego roz
wiązar„la najistotniejszych bo
lączek i podniesienia autoryte
tu służb ekon·omicznych chodzi 
również o niezbędną integrację 
d ziałania techlllików, technalo
gów i ekonomlstów. bez której 
na pewr:o trudno byłoby spra
w nie i skutecznie realioować 
zad a n 'a gospodarcze w nowvm 
pięcioleC:.U. Sł. 

nego. • 
W chwili obecne.i dla potrzeb 

Kliniki Urologicznej wykonano 
już kilkadziesiąt tego rodzaju 
badań i okazały się one na.d· 
zwyczaj przydatne. Ich znacze• 
nie jest duże i z teg0 wzgledu, 
że podstawa w diagnostyce ne· 
rek były do tej pory serie 
zdjęć rentgenowskich. dających 
pacJentowi duże obciążenie pro• 
mieniami rtg. Przy zastosowa
niu izotopów jest to badanie 
całkowicie bezpieczne i powta
rzane może już być bez żadne
go kłopotu Po kilku dniach, 
uodcza.s gdy od ostatnich badań 
rentgenowskich musiało minąć 
najmniej pół roku. 

Uotopowe badania nerek są 
teraz po długim okresie prac 
przygotowawczych stosowane w 
praktyce klinicznej, Problema
tyce tej właśnie praktyki izoto 
powych badąń nerek poświęco
ne brclzie najbliższe. grudniowe 
oos iechenie Oddziału Łód •kiego 
Polsldego Towarzystw:> J , e'<~r
skiego. L, Rud, · 



Wilcze pra~a r~W bamh 7":::::'::~:::::::~~ 
~ dza ludzie. którzy stradli wszelka nadzieje. Smę.tni_e ~~ 

spoglądaja na opad.ające krople deszczu i rozmyslaJa 

k •t 1• t • k "k" o tym, ja)!: zdobyć pracę. Prawie wszyscy on.i osiedli 

apl a IS JCZDe) e ODOmJ I ~ n~ m:~\~~e~·~<>dramatycznym tonie. wychodząca w 

Ważny na wsi etap pracy 

Odrab·1a11ie strat w hodowli ~ .Tohannesbu-rgu gazeta „Star" opisywała niedawno dzieje 

Ekonomiczni\ ag:resją ze stro- w celu reorganizaeji swego han ~ europejskich najemników prz,epędze<nych z Afryki. 

Zesp<)ły specjaiJ.istów rolnych, SzczegóLnie ważnym zadaniem ny USA nazywa boliwijska ga- dlu zagranicznego lub powziąć 2 Ostatnie jednak wiadomości, J.a·kie nadeszły z Gwinei 

które od IX Plenum KC PZPR zespołów specjalri.stów jest w zeta „Diario" zamiar amerykań decyzje polityczne zmierzające ~ świadczą o tym, że „Star" zbyt pochopnie żalił się 

co 1'0kU w sezonie jesienno-z.i- br. dokona-n ie analizy bazy pa skiego urzędu d/s obsługi in- do uwolnienia się od uciążli- ~ i martwił o najemników .. . !'ojawili si~ on: znów na V.'Ybrze-

mowyim dok()jlrnJą w każdej szowej w gospoda-rstwach rol- stytuc-ji rządowych - „General wych 2-0bowiążań gospodar- ~ żu afrykańskim. desant wysadzony z okrętów portugalskich 

wsi szczegółowej oceny sy- 111 ych, której struktura jest w Service Administration" (GSA), czych. ~ w pobliżu Konakri był tego konkretnym dowodem. Na.past-

tuacji prod'UkcyJ.nej i na·kresla- tyim roku odmiienna w porów- aby rzucić na rynek światowy Informując o zamlar•ze zglo- ~ ników przepędzono. Wzięty do niewoli przez republ!kańskle I 
ją zadania na rok pr.zyszły, naniu z la,taml poprzednim! z większą partię cyny, co dop.ro- szenia przez prezydenta Boli- ~ wojska gwinejskie niejako: Femando Ambruaza zeznał, że 

prz;ystą:piły obecnie do swych u•wagl na dob.re zbiory roilin wad'2li do poważnej obniżki cen wii pod adresem Kongresu USA ~ najemnicy przyl;Jyl1 z .administracyjnego centrum tak zwa-

prac już we wszyslllrich woje- pastewnych, okopowych I siana tego metalu i zagr-0zi intere- formalnego protestu pr2eciwkq nej Gwinei Portugalskiej, z miast.a Bisau i że wszyscy 

wództwach. W tym roku dzia- oraz mniejsze plony zbóż. Po- som państw - producentów, w decyzji GSA, „Diario" pisze, uczestnicy pirackiego raidu w „szwadronie śmierci" otrzy-

1alność ze~ołów mieć będzie siadając dokładny bilans pasz tym również Boliwii. Podejmo- że nie tylko r.ząd, lecz I cały ,_, maLi z góry po 14 tysięcy funtów szterlingów za udział w 

sreze.góil..ne znaczenie dila nasze- w poszczególnych gospodar- wanie na sił<; jednostronnych boliwijski naród protestuje ~ te.i awanturniczej eskapadzie. 

g 0 
rolnictwa. Ich zadaniem bo s-twaoh specjaliści rolni będą kroków w tym celu, a·bY stwo przeciwko nowej imperialistycz ~ Niesłusznie w;ee „star" ubolewał, że dla na:Jemnilków na- ~ 

wiem jest z jednej strony u- mo~li' ustalić szc'zególowe spo- rzyć problemy w gospodarce nej pi·esji, której celem jest ~ stały trudne cza.y„. ~ 

stalenle dla każdej wsi, a na- sob.y i wskazania umożliwiają- !nil~ kraju, Jest ekonomiC>Zną stłumie nie rewolucyjnych ru- ~ Przeciwnie - wc ;aż odbywają się swego rodzaju łowy w ~ 
wet posze>zególnych g.rup gosp.o ce ro1n1kom danych wsi odbu agresją - pisze „Diario". chów w krajach Ameryk! Ła- ~ posz;ukiwaniu najemnych morderców. Zapotrzebowa.nie na 

flan;tw sposobÓ\'V umożliwiają- dowanie w r-oku przyszłym po- Ek"por>t cyny jest głównym cińs!<lej . Dziennik „OY" pod- ~ ten „towar" jest wciąż duże . Parę mie5ięcy temu pojawiły 

cych szybkie od·robierui.e s;mwo głowia bydła i trzody chlew- źródłem WJp!ywów walutowych kreśla ten fragment doniesienia ~ sie w prasie informacje o tym. że dawny przywódca najem-

d<>wanyc.h ubiegłoroczną suszą nej, a tym samym powiększe- Boliwii. .ru.ż sama wz,mianka 0 Agencji AP z Londynu, w któ i ników w Kongo-Kinszasa. pułkownik Mike Hor - znany pod 0 
strat w hodoW'li 7JWierzą·t gosp.o nie produkcj,i ziwierzęcej, co możli.wośoi &przedaży cyny z rym mówi się. iż sytuacja o- ~~ pseudonimem .. Zwariowany Mike" - pojawił się znów w ~ 

darskłch, Z drugiej zaś - Wska je5't niezbęd.ne dla polepszenia tzw. ,,st.rategic·z,nych zapasów" becnie całkowicie się zmieni- ~ L<>zndynaie. ~gdz1o·e ro,zp,oczzął Weielkbą ao•kCj~b~unknową.iPeóź- ~~~ 
zanie rol!nik<>m środków mogą- zaopa.\ir zenda ry.nku w ml~<i i USA, pociągnęła za so.bą zniż- ła, zwłaszcza, gdy stało się 

cych -p<>ważnie ograniczyć w jego przetiwory. kę cen te-go metal'\l na !ondyń wiadome, że rząd bollwij ; ki 

l])rodukcj! skutki niesprzyjają- Oczywiście anaillza tych skiej gletdzie ze 165 centów za prowadzi rozmowy ze Zwląz-

cych dla rolnictwa warunków dwóch podstawowyc)'l obecni e funt do 159,5 centów. Wedlu" kiem RadzieC'kim na temat 

gtmosferycznyich. Nie tylko bo dla naszego rolnictwa probie- ga<Zety „Precen·c.ia" Już ta zn:Ż sprzedażv cyny. wolframu i 

wiem doświadczenia naukowe, mów powinna ujawnić także ka oznacza dla Bollwdi straty artykułów włókienniczych W ~~" na mordercow ~~ 
ale także pra•kltyJ<a rolnicza wy istniejące jeszcze w gospodar- w sumie około 3 mln dolarów. zamian za znaczną pomoc fi- r,; ,_. 

ik&zaly, że przy racjonalnym stwach chłopskich l państwo- W artykule redakcyjnym nansową dla Boliwii. 

W;"korzystywaniu d-0starcza.nych wych S'p<>Te rezerwy produk- .,Precencia" podklreśla, że m-0- ~ niej Mike objawił 9ie w Afr~e Południowej, następnie w ~ 

:Już przez państwo nowocze- cy,ine. NiemnJej ważne będzie żliwość &przedaży przez Stany ~ · Singapore. Korespondent amerykańskiej Agencji AP twler- ~ 
9tlydh środków p-rodukcjl oraz więc również W&kaZ.liflie rolni- Zjednoczone cyny S'lała się s:v- Zakonr czen· ~ dZil w związku z tym, że Hor planuje zori:anlzowanie od- 0 
st.noowaniu najnowszych metod kom środków I motliwośd pel Sterna.tycznym zagrożeniem dla Ie ~ działu najemników liczącego co najmniej 5 tysięcy ludzi. ~ 

uo.rawy można w dużej mierze ne~o wyknrzystania tych re- Boliwii. Gaze-ta zaznacza. że ~ ,.którzy walczyć będą w Kambodży lub Syjamie". Hor nie ~ 

ov-aniczyć straty w produkcji zerw, a tym samym przyspie- S~anr . Zjednoc7.<>ne wysuwa .J ą ~ zaprzeczył tym wiadomościom. dodał tylko .. dla pełnej Ja- 0 
zb().t i innych roślin w przypad szerrla lntensyfik·acjl produkcji ~<;'"11M'OSĆ sprzedaży cyny wla- spot an1·a snośc! s.prawy". iż spodziewa sie, że pnd koniec J9'7n roku ~ 

atmootery.cznych. spodarstwa, ja~ I dla paM,twa. Boliwia zamierza podjąć kroki w nie-których krajach afrykańskich. ~ iku niekorzystnych warunków dla ddbra za.równo same1to go sme w tY'm momencie. kiedy ~ ~najdzie się dla jego żołdaków pole do popisu, może róv."tlież ~ 

HlllllllllllllWllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllłłllllllllllllWUlllUllllllUllUWllllll.UIJlllJllU (Dokończenie ze etr. 1) z apotrzebowanie na najemników jest większe. niż ~ 
lic7lba chętnych do tego rod.zaju .,pracy''. Stąd wy- ~ 

członek KC RPK, minister sokie place. rekla:mowe publikacje w prasie. Próby ~ 

Akt 
1 1 1 k k' h I spraw zagranicz.nych SRR; ~ otoczenia aureo<lą pseudoromantyzmu morderców :u ~ 

YWIZ3 Cj3 Z I Om OW_ S IC f OSZGZ.en :iwe!:!e~~~t:~ir~;i~\~t:i ~ ją kilk::~~~~~~~:1!r~:::}:c;i~:~:irE1:K~~~~~r~~z~ a~:.;. ~~ 

(Korespondenc;a z Bonn) 
M!".ni~ n-i~rl~.! obflii:owała w riomkawskie wie 

ce l sp<>tkania. Repertuar tych imprez wypełnia
ły .a.taki przeciwko wschodniiej polityce rządu 

Brandta i pa:rafowaniu w Warszawie układu PRL 
- NRF. Wśród tych rewizjonistycznych hec. na 
bacmi.eJszą uwagi: zasługuje monachijski wiec 
zi<>lnlkostwa Niemców S'\ldeckich. 

W wiecu wziął udzdał Herbert Hu.pka reprezen
tujący nie tylko naczelne władze ziomkowskich 
bundów, ale i przesiedleńczy zwiazek Slązak6w. 

Zasad1I1iczy referait W"\"gloszony przez Waltera 
l3echera, członk:! zarządu ziomkostwa Niemców 
s1ldeckich i deputowanego Bundestagu z ramienia 
CSU, mO>Żlia podzielić na dwie cześci: w p ierw
szej rozwi-nął Recher generalny a:ta•k wymierzony 
przeciwko bońskiej poli.\yce wschodniej, prz.eciw
ko zasadom, na których rząd Branta. Scheela n.pie 
ra porozumienia z krajami socja!i~tycznymi. Uży
te a·rgumenty nie grzeszyły świe:<ośc·ia. Nowego po 
łY'SkU stępionym z biegiem czasu frazesom nada ł 

Becher mówiac: „PaH.tyka wsche>dnia rządu 

Brandta przyniesie nie tylko Nlemc<>m nowy Sta
Hngrad, alę stanie ~· ~talingradem. dla. całego 

Zachndu!". Becher adresował te-Z swe>;e pr-te5troiz,i 
nie tylko d<> Niemców, ale i do NRF-owskich so
juszników. ~wierdząc, ż~: „botii.)<.ę. p0!iitvk.a .wyrze
czeń i ~rzedaży wlas-oęito kr ju nie tylko niszczy 
woln~c Niemiec, ale także roz;szerza i wzmacnia 
bazę wyjściową komunirmu, a śmiertelne ciosy 
światowej rewolucji ndcwią też na własnej skó
rze te kra,je, które dziś niefrasobliwie oo;oierają 

pomyleńca z ob<>zu Bra.nd1.a i po1"tykę jego rzą

du0. 

Cały wywód Bechera zmle.rz-al do te.i!:<>. że n.artia 
socjaldem<>kra-tów SPD składa się z ludzi niespeł
na rozu.nu, którzy nde tylko zdradzają interesy 

Niemiec, nie. tylko ~ujq z T>Odtrz:vrnywa.nia 
prawa Nlemcow do granic z 1937 roku. ale po pro
stu otwierają komunizmoWi drogę nad Ren i da
lej -na Zachód. W sumie nic nowego, 

W drugiej częłct swoje.go wystąoienia Becher 
sform~O>Wał war;.inkli.. na których należałoby 
~przec porozumienie I P<>jednanie z krajami soc:ia
hstycznymi.. Mowy być nie mooe o uznaniu 
realiów, nle we>lno. zdaniem Bechera. a wtórował 
mu w tych wywcd.ach Hupka. akceptować i lega
lizować dokonanego po Il wojnie światowej wobec 
Nóemców be?JPra wia. 

Dopier<> wt<>ncz.as mmna będzie mówić o nor
malizac_ii stosun.ków. wołał Becher . .e;dy wypędze

ni z oiczyz.ny będą mogli w-rócić do swojej zie
mi! Progr.a•m ja<my, krótki. wyrażony bez osłonek 
Pop.airtr zara7.em grożbą. że dalsr.e pomijanie rosz 
czen ziomkowskich wyw<>la w NRF fa·le pcawicowe
go radykalizmu, niebezpiecroą.. jak ostrzega! Be
cher. d·la pokoju. 

Nie przeceniając a>ni ~i. aini znaezenia aktyw
ności środ<>wi.sk z.lom·kowskich muszę jedn.ak obse•
wując z bliska rozwój wyda•rzeń rra, NRF-owskiej 
prawicy wyrazić nie.i>tkój na tle wyrai.nego bra1<u 
przec_iwdzi.a_l.ania rządu bońskiego. Antypolskie. anty 
r>okoJOWe 1 antyrządO'We akeje wganize>wane w 
NRF pod jawnie rewi.zionH1tyczn-y.mi ha.słami tla
biera.ją r<>zmachu. Ziomkootwa wspierane przez 
zoglmannO'W'Ską akcje narodowo-liberalną I neo
t<1szystowską NPD oraz przed mającą hoiówkarski 
charakter, a coraz aktywniejszą .. aJ<cję e>poru" po 
czynają sobie coraz śmielej, a ziomkowskie wiece. 
spotkania do niedawna maskowa.ne humanitarny
mi hasłami wypełlni>ają teraz coraz agresywniejsze 
zaw-ol.ania. · 

z. s. 

nnnn1111111111n111m1mn1111111111111111nnT11111nnnnmnnnnn1n11nn1nnnnnn1111111111111n 

nego Wiigierskiej socjalistycz- li.: wizac .ii działalności imperialistycznej. w-ymóerzonei p rzeciw-

nej PaTbii Robotniczej, Jeaoe ~ ko młodym, niezawiiSłym państwom Afryki i Azji. Tym, ~ 

Fock - członek Biura Polity~z i które ja·k n'I). Sudan czy Gwinea głoszą hasła bezkompro- ~ 

aego KC WSPR, przewoon1czą ~ misO>Wej walki z neokolonializmem i imperializmem. Silom 

cy Wę.gierskiego Rewolucyjne- ~ wrogim choozl o z,ahamowa.nie p rocesu emancypacji. prze- ~ 

go Rządu Robotniczo-Chlo.psk:e ~ mia.n społeczno-ekonomicznych w tych krajach. o z-achowa- ~ 
go, Zoltan Komocsia - członek ~ nie uprzywilejowanych pozycji i wplywów firm zachodnich. 

Biura P-01itycznego, sekretarz ~ W mi.arę rozwcju zwiększa sie poparcie udziel&ne mło-

KC WS.PR . .Tanos Peter - czło ~ dej władzy przez narody wyzwolonych krajów. coraz mniei- ~ 

nek KC WSPR, minister spraw ~ sze są możJiwości działania w oparciu " wewnętrzne siły. 

zagranicznych WRL: ~ W obecnych warunkach nie można iu2 stosować otwarcie ~ 
ze Związku Socjalistycznych ~ ,.polityki kanonierek" i przy !eh udziale dyktować swe wa-

Repubiik Radz·ieckich: Leonid i::1 runki. ~ 
Breżniew - sekretarz genera:- ~ Dla.tego wdęc liczy się n.a to. 1'2: najemnicy. rekrutujący si~ ~ 
ny Komitetu Centralnego Ko- i'!I z n.6jgocszych elementów awanturniczych. działając rzeke>mo 0 
munistyczne.J Partii Związku ~ ,.niezależnie" pod re>zmaitymi szumnymi nazwami i sztan- 0 
Radzieckiego, Aleksiej KosylfiD ~ darami - wykonają to czego nie można zrobić pod wła- 0 
- członek Biu>ra Po.litycz.:tego ~ sną flagą. za na.jemników nikt nie ponosi przecież c>ficial- ~ 
KC KPZR, przewodnLczący Ra- ~ nie odpowiedzialności. Płaci Im s1ę wysokie wynagre>dze- ~ 
dy Mi11istrów ZSRR, Konstan- ~ nia, a jeśli przegrywaja - pła<:ą za to jedynie oni własną ~ 
tin Katuszew - członek KC ~ skóra, własnymi głowami. ~ 
KPZR, sekreta.rz KC KPZR e Jesieni<! 1967 roku miałem okazję odwied>Zić w Konl'(o mia- ~ 
Andriej Gromyko - ,~-;•onek ~ sto Bukaw wyzwolo.ne przez siły rządowe spod okupacji od-

KC KPZR, mi!lister spr„ za- ~ działów dowodzonych przez belgi•jskiego pułkown ika 
gran icznych ZSRR. T ~ Schra.mma. Mia.sto. uznawa.ne za jedno z najpiekniei5Zych w ~ 

Uczestnicy n'3rady omówili ~ Kongo, pr12:edstawiało obraz z-grozy i zndszczenia. Wyrwane ~~ 

następujące sorawy; ~ drzwi, powybij<;.ne okna, rozbite safesy ba·nk1>we, kasy w 

0 umocnieniu bezr!eczeń - ~ !.'klepach, na chodn1k·ach leżały spopielałe Od słonecznego 
stwa i rozwoju pokojowej ~ żaru zwłoki Mu·rzynów pomordowan~h przez najemn!.ków, ~ 
~półpracv„-w· Europie; ~ wszędzie walały się jmtehld oo wódce. whisky. g_lnie. ~ 
. - o zaostrzeniu sytuaeji w ~ Zostawiając Ul sobą gruzy i zgliszcza ludzie " SCh•amrna ~ 

rejonie Iadochi.n; ~ wywieżli z B-ukaw kilkas<>t kilo!l,~amów złota. dewizy. P"- ~ 

- o syt,uacji na Bliskim ~ piery wartościowe l Inne „łu<py" zdobyte w czasie karnej a 
Wschodzie; ~ ekspedycji.... · ~ 

p;:;ecf wkaogre~~publ~c~l<ID~",!~~!?,w ~ m~!~ni!k;~zi!o}: ~~~iaYN~?w~~!~~h <>~~;~i~o~;,~~r;;a s~h~~ ~ 
Dokoumenty przyjęte w tych ~ tego typU pomocnikach jest wielce z·namienny. Najemnicy ~ 

sorawach zostaną opublikowane ~ nigdy nie byli I nie są żadna spolee~ną silą mogacą wply- la · 
oddzielnie. ~ wać na historyczne pr~sy . .Teśłi imperialiści - nde majac ~ 

Narad'3 Doradczego Komitetu ~ Innych mo,żliwo6cl działania - p•óbują jednak korzvstać ~ 
PoUtycz.neęo przebiegała w ~ z pomocy płatnych uibójców - wiedza. że stawka Jest prze- ~ 
atml'sferze przyjaźni, brater- ~ !(rana. ale mimo to Z4l swe dolary or.agna chociaż zwolnić ~ 
sklei wsoółor•cv t pełnej jed· ~ bieg wydarzeń, opóźnić nadejście mom.entu całkowitego ~ 
n<>m:1'olnośri jej uczeS'!ników. ~ bankructwa. W. SIDENKO ~ 

Ber-lin, dnia 2 grudnia 1970 r. ~'-'-~'-~'-~"-"'-~"-X'~'-'-"'-'-'-'-"-'''-'-''-"-'''""'~ 
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XI Mistrzostwa Polski 
UJ tenisie 

W Poznaniu rozpoczęła się 
trzydniowa batalia o tytułv mię 
dzyaarodowych mistrzów Pol
ski w tenisie stołowym. Do sto
licy WielknpolSki zjechały eki
py zagraniczne z Czech05łowa
cji, Jugosławii. NRD. Rumunii, 
Szwecji. Węgier ora~ cała czo
łówka Polski. 

W pierwszych suotkaaiach 
turnieju drużynowego mez
czyzn, II zespół Czechosłowacji 
wygrał z NRD I 3:0, Szwecja 
„B" przegrała z Węęrami 2:3, 
Jugosławia zwyciężyła Polskę 

„B"' 3:1, Szwecja „A" wygrała 
z juniorami Polski 3:0. a Rumu 
aia pokonała NRD li 3:0, 

W turnieju drużynowym ko· 
biet Polska „A" wyeliminowała 
!Dasza drużyne młodzieżowa 3:0, 
Jugosłowianki zwyciężyłv Pol
skę .,B" 3:1, " CSRS wygrała 
z Węgrami 3:0. 

Rozpoczęły sie także pierw
sze gry po.iedyńcze mełc~)·rn. 
Kowalski (Warszawa) wygrał 

niespodziewanie ,.. Garczvńskim 
(Łódź), a St. Fraczyk (ł.ód1:) wy 
r;rał z Knapikiem (Krosno) 3:0. 

Nte doltończony 

mEtcz Górnika 
.UJ ~zkocii 

Trzeci wyst~p Górnika Za
prze w sz:.ocji miał niecodzien 
ny przebieg. W środę zdobyw
cy Pucharu Po·ls!<i zm ie rzyli 
si ę w Edynburgu ze sz.kocką 

jedena•tką Hea<r ts. Mecz odoy 
wal się w fatal·nych waru'l
kach atmosferycz.nych. Kiedy 
ulewa rozpętała się na dobre, 
sędzia !'fowadzący spotkanle po 
stan<>wil p.nerwać grę w 35 
mln. W momencie przerwania 
gry wy-nLk był bezbramkowy. 

W środę wieczorem zabrzanie 
powrócili do Londynu, skąd 

3 bm. udadzą się do kraju. 

Dziś w londvńskiej Albert Holi 

Meez hok~er~ki 
Polska - Anglia 

Do Anglii udała się bokser
s,ka repr ezentacja P-0lski, która 
dz-!ś w 1ondyń~kiej Albert Hall 
rozegra międzypaństwowe spot
kanie z reprezenta„ją tego krs 
ju. Rewanż odbędzie się 7 bm. 
w Bri&tolu. 

ka. An~ielscy działacze z żalem 
stwierdzają. że na Wyspach Bry 
tyjskich "<byt wielu młodych 
utalentowanych zawodail<ów 
przedwcześnie opuszcza szeregi 
amatorów. Brytyjczycy podkre
ślają również w przedmeezn
wych wywiarlach sile i dohrą 
renomę polskiego pięściarstwa. Do kadry na ten meC1! po

woła no następujących zawodni
ków: w. musza - Skrzypczak 
i .Tagielski, w. kogucia - Ko-,-----------------

kosz.ka. w. piórkowa - Tom
czyk, w. lekka - Cichowl3s, 
w. lekko,-,f>lśrednia - Kulej, 
w. półśrednia - Zakrzewski, 
w. lekkośrednia i średnia Rud
k'lwski, Stachur•l<i i Skoczew
ski, w. pólcięźl<a Dragan, 
w. ciężka - Denderys. 

W ze9pole a ·n.gielskim wystą
pią w ko•lejności wa.g od mu
szej do ciężlciej: Wackerrield, 
Nceclham, Pinner, Cole. Coi
linson, Daul, Min-ter, Selligs, 
Barlow, Cela,bil1ski. 

ze strony polskiej mecz sę
dz i ować będą pp. J. B~zeżań

ski i E. Łauked~ey, a ze stro
nY anP-;elskiej pn. J. Bali i J. 
Normanx. (!) 

• • 
Wczoraj polscy PieśCi:!ne zwie 

<17.ali Londyn i o-dpoczywaJi. 
Trener Feli!« Stamm je•t ostro-
7.nv w or7.edmeczowych ltoro
skooach. Powiada w1>rawdzie, 
te Polacy ma,ią więcej szans na 
zwycięstwo. ale mus„ą zad!'mon 
strow>lć dobra formę. Pocies-za 
go fakt. że ws~vscv zawodnicy 
sa zdrowi i optymistyc-.rnie aa
str<> jen i. 

Kiera nictwo 2esunłu an~iet
sk~eP.'" T'ie 1:1krvw~ ohaw n re
zultat meczu z ~ dziesiąt-

Spartakiada 
szermiercza WKZZ 
W Pa·bla•nicach rozegrana zo

stała spartakiada klubów zwtąz 

kowych w szermderce. 

We florecie dziewcząt zwy-

C'iężyla Piechota (Resursa) 

przed Wołkowicz (Wlóknian 
ł:,.) i Rubajczyk (MKS Pab.). 

Floret chlopców zakończył 

się zwycięstwem Twardowskie· 

go przed Aga1ą (obaj MKS 

Pab'.) 1 sandur9kim (Włók11iarz 

(L). 

W s"padzie triumfował Pstro 
kcński (Polonia Piotrków) przed 

Piasecznym (Resursa) i Smi"
chowlczem (Polonia Piotrków). 

Wśród szablistów 
okazał się A>ł>ramowicz 

sa) pr2ed So·bańskim 

n·arz f, .) i Nowickim 

sa). (s) 

najlepszy 
(ResuT
(Włó.k

ffiesur-
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* SPORT * SPORT 

w Śkf'lócie 
.il W rewanżowym, zaległym 

mecZ'u o mistrzostwo I ligi w 
hokeju na łodzie, warsza·Nska 
Legia ponownie przegrała w 
środę z Polonią Bydgoszcz, tym 
razem aż 3:9 (1:3, 0:3, 2:3). 

.il W d·ru,gim dniu międzyna 
rodowego turnieju pilk! ręcz

nej kobiet, rozgrywanego z o
kazji „Barburki" w Bielszowi
cach uzyskano wyniki: Górnik 
Sośnica - Banyasz Ta·tabany,;, 
(Węgry) 8:6 (3:3), Banik Os~ra 
wa - Start Opole 15:5 (6:2). 

.il W rewanżowym ćwierćfina 

lr>wym meczu o Puchar Euro
py w hokeju na lodzie szwedz 
ka drużyna IF Byrnaes poko
na!a mistrza Finlandii - rFK 
Hel~inki 7:2 (2:1, 3:0, i:l) 
awansowała do półfinału. 

.t. Ponad 240 załóg zgłoszo

no do przyszłorocznego rajdu 
Monte Ca rlo. „Porsche" :ogło-

siło samochodów, „Lancia" 
- 5, ,.Alp; ne Renault" - 6, 
„AHa Romeo" - 3. Oczekiwa
ne są zgło5'enia zespołów fa
bry-cZ1nych „Fiata". japońskiego 
„Datsuna", „Wartburga" i 

„Trabanta". P0onadt-0 swó,J u-
dział zapowiedziały zespoły 

,.Opla", włoSkiegn ,.Auto!:>ian-
chi'', „Maz.dyn, ,.NSU" „Dafa'' 
oraz uForda 1

'. ----
_Kuchta (Anilana) 
w reprezentacji 
.rutro w Opo.lu roZ'l)oczn~ sit: 

międ>ZY'narodowe turnieje piłKi 
ręc:mej kobiet i mężczyzn o 
puchar Opola. W turnieju dru 
żyn męskich, oprócz re;>rezen 
tac .11 Polski walczyć będą ze
społy narodowe ZSRR, CSRS i 
No-rwegii. 

W skład-zie 16 zawodników. 
. powołanych do kadry oo te za 
wo-dy znal~zl się tylko Jeden 
z~w<'dni!< IM•kieJ l\ni!any 
Zygfryd Ku<:hta. (m) 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Czterech hokeistów LKS w kadrze 
na turniej „lzwiestiu" 

W dniach 6-14 bm. w M-OS
kwie roze-:!'rany zostanie wielki 
dorocznv turnie.i hokejowy, or
ganizowany przez gazetę „Izwie 
stia". Udział w turnieju wezmą 

I figa . siatkówki 
kobiet I m-:tczyzn 
Wczoraj rozegrane zostały 

ke>lejne mecze l ligi siatkówiti 
kobiet. 

Siatkarki AZS Gdańsk prze
grały ze Startem ł:.ódż 2:3 (15:4, 
11 :15, 15:ll, 7:15, 6:15). Drużyna 
gospodarzy, występująca w tym 
sezonie w odmłodzonym s•kła

dzie zaprezentowała się w sro 
d<: bardzo dobrze, nawiązując 
w trzech pierwszych setach 
równorzędną walkę z pre te:i
dentkami do tytułu mistrzow· 
skiego. Łodzianki mim-0 zwyc1ę 

stwa nic zachwyciły. 
W derbach Warsz;awy AZS 

pokonał Legię 3:0 (15:11, 16:14, 
15:8). 

W Swidnicy mlejsc<>wa Polo
nia wygrała z Kolejarzem Ka
towice 3:1 (13:15, 15:!2, 15:10, 
15:9). 

Resovia 
Wisła 

Warszawa 

Stal Mielec 3:0 
Kraków Spójnia 
3 :1. 
• :to • 

W środę odbyłv się trzy me 
cze ekstraklasy siatkówki męż
czy:i:n. Czwartp spotkanie AZS 
Warszawa - Legia Wariszawa 
zostało pnełożone na 9 bm. z 
powodu wyjazdu Legii do 
Włoch aa mecz o Puchar Eu
ropy z Edlzioai Pani•ni Mode
na. 

W Olsztynie miejscowy AZS 
pokraal Płomień Milowice 3:1 
(15:10, 15:5, 11:15. 15:11) . 

Slatk"TZ" BPsl<ldu A„ifrvchów 
J>"kąnali flutnHca N. Hui.;. 3:0 
(17 :is, 15:8, 15:2). 

reprezentacje narodowe najsil• 
niejszych państw Europy w tej 
dyscyplinie sportu. W gronie 
tym znalazł się także zespól 
Polski. 

Do kadry narodowej uowoła• 
no czterech hokeistów ŁKS: Ko 
syla, Białynickiego, J. Stefa
niaka i Kopczyńskiego, Nie 
wyjaśniona jest nadal sprawa z 
utalentowanym juniorem Po
tzem. który ze wzgledu aa kło-
1>oty w szkole odsunięty został 
od udziału w kadrze. 

Po turnieju „Izwiestii" 001scy 
hokeiści 19 grudnia udadzą się 
do Szwajcarii na kilk" spotkań 
" reprezentacją tego kraju. 

DO KRYNICY NA TRENINGI 

Hokeiści ŁKS w poniedziałek 
1 bm. udadzą sie Da zJ1:rupowa
nie do • Krynicy. J!:dde treno
wać beda PT?:ed dru"a cześda 
sezomt. Powrót ze u:rur>0wania 
nrzewidziany jest na 22 bnt, 
Pierwszy mecz w Łodzi o mi
stnostwo el<straklasv b-0keiści 
ŁKS ro•egraja S-7 stycznia z 
Pądhalem N. Targ. (s) 

Badminton 
Na dorocznym turr.leju bad

mintona 0 puchar ZG TKKF 
rozegr~n:vm w A.ndrychowie. re 
nrezentacja Łodzi zajęła dru~ie 
m'.ejce. z• Szczecinem i przed 
Wrocław'.em. Woj. łódzkie wy
wslczyło 10 lokatę. A oto miel 
sca lodz'an w klasyfikacja~h 
!ndyw'.dua lnych. 

Gra poj . pań - 6. Wegner 
7. Plorek (wojewódrtwo) gra 
poj. panów I. Swlatcz•k 
Cł..ódźl, 5. Szczerbicki (ł:.ódź), 
13._ Walerczak (woj\., gra po<f
wol r>a panów - 4. J. '>zczer
b'cki i W . K 0 cor7•1< IŁórlź\. gra 
mi 0•~ana - 3, ·wegner i Swiąt
c:za.k, 
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ł_ ódź na I m1eJscu 

w kra.fu 

,,Szklanka 
mle a',' 
na co dzień 
Łódź przoduje w akd• 

• ·.~~A.lanka. lUJ.eK.a w szKoien 
uu kUAU lat. ru podsuu10Wcl"' 
u.u wymkow za rol< ubiegły 
llasze miasto znalazł-0 się 
znow na p1e.rwsL.ym 111„ejsc..&.. 
Dz1ec1 wypity w .s:i.t<ole J.~.459 

lu.row mleka w butelkach 
o;w1erćlitrowych nie liczac 
mle.ta z konwi. uosć ta Jest 
~-k1·otn1e Wt<:K~za od wyplt~

g0 miel<a w rolm szkolnym 
bó8-69, 

Wczoraj odbyło sie uroczy
ste wre1;zen1e na.grud szko-
1u1n, "' h.Llll ych „:,.:.t.~1d11.ha Ul!e 

ka" udała sie najlepiej. Dla 
t~ eh szkol zakupiono nagród 
rzeczowych tal<1cn jak mi1<se
ry, ·soi<ownice, obrusy. ręcz
niki itp. na sum~ 15 tys, zł. 
Przedsiaw1ciele patronów ak
cji - Okręgowej Spółdzielni 
h..a.teczarsAieJ, Kuratorium, i11-
spcktora10" oświaty - zgro
madzili się w zwycięskiej 
Szkoic nr 117 przy ul. Sęoziow 
skiej 8110. W tej szk-Ole mleko 
pili wszyscy uczniowie (z 
wyjątkiem dwóch) a na Jed
neg0 ucznia przypadło w cią
gu roku 37 litrów. Drugie 
miejsce zaJęła Szkoła nr ł9 

przy ul. Staszica 1 (18 litrów 
na jednego ucznia) a trze
cie Szkoła nr 133 przy ul. 3 
Maja 43 (na jednego ucznia 16 
litrów). 

W bicżacym rolut podpisany 
~ostał nowy konkurs dla 
szkół. Przystąpiło do ·nie
go .już As szkół, któ
re codziennie pobierają ze 
sPółllzielni ok. 12 tys. bute
leczek ćwierćlitrowyc;1. Al<cja 
.• rozkreca. się". a OS'1 jest 
w stanie zapewnić dostawę 
każdej llości zamówione~o 
mleka. W tym roku nk•>lnym 
konkur~ trwać bedzie do 
czerwca 1971 r. Od komitetów 
rodzicielskich i kier-0wnictwa 
szk6ł. należy oczekiwać, fe 
zrobia wszvstko. ał>v ta po
żYtPrzna akcj:i ud<tła sie \V 
Lodzi również w bież. roku 
szkolnym, 

(Kas.) 

Rozważania nad. menu 
+ W poszukiwaniu specjalności 
+ Czy będziemy pili kawę po slaropolsku 
+ Szefowie kuchni „na starł„ 

W różny sposób kierownicy Jo 
kal'. gastronomicznych w pogonl 
za rentownośc:ą staraja s~e uroz 
ma:c:ć codzienne menu„ Nieste
ty, wystarczy za.Jrzeć do kołku 
restauracji czy barów. aby sie 
przekonać, że częstuje się w 
nich konsumentów dan 1ami dra 
!(im'. aczkolw'ek n'.e zawsze 
smacznym\. \Vp:-awdz:e \.v:_ęk
szość lokali gastronomicznych 
pos'.ade jakąś spec_ia!ność, o 
czym inlormcije wywieszka w 
oknie, ale konia z rzędem te
mu. kto o każcfel porze dnia 
,otrzvma reklamowane pot:awy. 

N!kt wiGc n'.e traktu;e poważ 
n.:e soei:ia1noSei nasiej e!:=astro
nomi:: N'.e motn" traktować oo 
w.ażn'.e skoro herbac:arnia .,Te
lnka" - Jak 3ama nazwa wska 
zuje - wonna •Pecjalizować sic 
w parzeniu różnych gatunków 
herbat, <>'ihtn'.o wpcowadz'!a 
jako specj~lnnść„. p'wo z ko
rzen'.am; M ~or1>co. I żebv nrz.y 
naJmn'ej bvło tn p'wo. Nieste
ty. - przekonaliśmy się <"> tym 
niejednokrotnie - piwa nie ma 

an!. na go!'ąco. ani na zimno, 
a herbata n'.czym s'.ę praw'e 
n:e różni od zwykłei herbaty 
podawanej w każdej kawiarni. 

Jak więc z tą specjalizacją w 
gastronomii? W dyrekcji ŁZG
Bary dz'.enn'karze>Wi długo tłu
maczono na jak'.e to trudn.ości 
napotyka personel kaw:arni i 
barów, ;eśl: chce na serio trak 
tować obletn'.ce wobec konsu
mentów. Podawano jako jeden 
z przykładów kawiarnie „Bala
ton''. ~dzie zam!erzano wpro
wadzić ri:awę orzyrządzaną oo 
starop<>lsku. Była t., kawa. 
prawdziwa, w skład której 
wchocfzilaby śm'.etana, cynamon 
i n:eznaczna ilość Ek~eru ,.krup 
ni ku". Ale od pewnego czasu 
n'e można otrzymać jednego ze 
;;kładnlków - „krupnf.ku". W 
innych kawia:-niach oostanowio 
no zawsze podawać na życzenie 
konsumen~ów śmietankp do ka
wy i herb•te z rumem. Poza 
tvm - jeśli iuż mow, o ka
w;.arniach podle~!ych ŁZG- Ba
ry wprowadzono zestawy 

Rola plas yki======= 
w wychowaniu estetycznym 

Wczoraj, w Łódzkim Domu 
Kultury rozpoczęło się dwu 
dniowe ogólnopolskie spotka
nie działaczy kultury. Zarów
no w referatach jak i w dys
kusji omawiana będzie rola 
placówek kulturalno-oświa-
towych w upowszeehnianiu 
kultury plastycznej. Jest to 
pierwszy krok zmierzający 
do kc>nfrc>ntacjl doświadczeń 

wszelkich poczynań w tym 

zakresie. 
Dziś uczestni<:y spotkania 

przeniosą się do Muzeum 
Sztuki, gdzie po wykładzie 

dyr. Ryszarda StanJsla wskie
go na temat aktualnej sytua
cji plastyki światowej, zwie
dzą Galerię Sztuki Współcze

snej. a także obejrzą zestaw 
filmów o sztuce. (hosz.) 

różnych placówek w różnych ---------------
środowiskach. W referatach 
uwzgl~nfone będą rola 
plastyki w życiu codziennym, 
różnorodność form i metod 
popularyzacji. rola wojcwódz 
kich domów kultury jako in
spiratorów koc>rdynatorów 

~qnałq 
ZATOPIONE ŁAWKI 

śniadań w „Bal..a.ton:e", a także 
specjalne desery, kremy na że
latynie : na żółtkach. 

To wszystko mało. Bardzo 
mato. Potrzebna Jest w'.ększa 
in'.c,iatywa w nukan:u smacz
nych. tanich dań, które oferu
ią nam bary. I znów przykład 
z plackami ziemniaczanym'., o 
których .niejednokrotnie pisał i
śmy, ponieważ n:e jest łatwo 
w barze m!ecznym zamów:ć ie 
ze śm'.e~aną czy z cukrem. Sa 
one tan'.e i dlatego n'.e bardzo 
oolacalne. a ooza tym wymaga
ją w:ele pracy przy ob'.eraniu 
i tarc:u ziemniaków. 

Na pocieszenie możemy - o
pierając się na inlormacj; uzys 
kanej w dyrekc_]i ŁZG-Bary -
oowoedzieć. że w Łodz: b<:dzie 
otwarta w naj bl:ższ:vm czasie 
plackarn'a „Tart'nka" przy ul. 
J,imanowskieg0 26. gdz'.e na 
wzór wrocla,vskiego baru „Ja
cek i Placek 11 urządzono estety 
cznv lokal. Nie ty o placki 
ziemni3cza-ne b<:dą tu podawa
ne, ale także dania barowe 
sprowadzane z baru „Koliber". 
Ale 0rzec'.eż trudno jeździć aż 
na ul. L:.manowskiego, po to, 
aby zjeść pia.ck! z'emn'.aczane. 
W'nny or.e być we wszystkich 
b~ rach mlecznych. 

Mówiono nam także o klus
kach śląsk'.ch. czerninie i in
nych smacznych potrawach, któ 
re stały się specjaln-0ścia tych 
czy innych placówek !(astrono
micznych. Jednakże jest to 
przysłow'owa kropla w morzu. 
o czym doskonale wiedzą spece 
od gastronom'.'., skoro zdecydo
wali s.:.e na rozpisanie \\'ewnę
trznego konktHS'J w barach. w 
którym b'.orą udział ich kierow 
nicy i szefowie kuchni. Chodzi 
o propozycje nowych ootraw o 
na1leoszej jakości. Potraw oczy 
wiśc'e własnej produkcji, 0-
,l{romn'.e jesteśmy c'ekawi rezuJ 
tatów tego konkursu. jako 7e 
w'.ele zależy od ;nwenc,ii fa
chowców gastronomii Konkurs 
jest 7 nagrodam: i wyróżnlrme 
potrawy b<:dą wprowadzone w 
barach. 

A swoją drC>l(ą c-r.Y naprawdę 
trzeba aż konkursu. żeby do
brze i smaczo1ie karmić konsu
mentów w restauracjach i ba
rach? 

J. KRASKOWSKI 

Polesie anno 1971 

•Kompleksowe porządkowanie 
dzielnicy 11 Nowe budowni.ctwo ~· 

~~""~V::: .... ~::~ .... ~ 
'c 

~~ Rok 1971, zgodnie z projektami terenowego planu go
~ S spodarczego i budżetu DR111 Łódź-Polesie ma przynieść 
~~ dalszy rozwój te.i dzielnicy. Pnewiduje !ię kompiPksową 
> n1-0drrnizacje budynków - przy Al. 1 Ma.ia nr 48. 50 i 52, 
'~ . w rejoniP mięclzy ulicami Żeli~owskiego. Więckowskiee:-o . 
; < 1 1\faja i Hu tora. Łączy sie to m. in. z odświeżaniPm ele-
' ~ we.cji budynków. 'Ze względu na zły stan technicznv prze- ·1~~ 
~ < widuje sie rozbiórke 21 budynków o 24G izlJaoch. Natomiast 
~ ~ plan nowych izb w rejonach Kozinv Wschód i Zachód. na 
~~ Mani i ZłotniP wynosi około 2 tys, izb. :Na kanitałne re-
'>' monty i podłączenia przewidziana jest suma 56,8 mln zł. ·~~ 

> ~ Przebudo,~a drói,r ma objać m, in. ułożenie szlachetn~j 
'>f. nawierzchni na odcinkach ulic: Towarowej. Oibywate-lskiPi )~ 
~ ~ oraz dojazdu do wiaduktu przy ul. Wróble<wskiego. W < 
> < planie jest też budowa mO'Stu na rzeczce Karole wce. Za- ć 
) < planowano założenie 357 nowych punk ó'v ś''rietJnych. Naj„ ~ 
~< w:Pcej, bo 90. ma otnymać ul. żeromskie"'°o, 50 - ul, KrzP- ł 
~~ mieniecka, 40 - ul. Kasprzaka i po 30 punktów ulica Pie-
)( trusiftskiego i PJ. Barlickiego. Sygnalizac.ie świetlnP ulano-
,~ wane sa na skrzyżowaniach ulic: Wólczańskiej i 22 Lipra. 
) ' ~ < WólczańskiP.i i w;ęckowskiego (zgodnie z postulatem mie-
~ < szkańców), Łąkowe.i i Kopernika otaz Gdańskiej i Zielonej, 

> ~ Zapro.iektowano doorowad7.enie wody na ul. Sole>c w od
'>< cinku Wieczność - l\Jania oraz do nowo zbudowan-ego osie
~~ dla mieszkanioweg0 Retkinia-Ws~hód. Studnie pulJliczne 
'c mają być wybudowane przy ul. Ba iana ról! Azotowe.i or:tz 
~~ przy ul. Konstantynowskiej w Parku Ludowym, Zdro.ie 
~$ uliczne maja powstać przy ul. Platowcowe.i róP." rzołl!i•tów. > 
~< Zaporowe.i róg Podchorażych i Partvzantów TÓoll' Zyndrama. I 
' ( Ułożenie sieci gazowej pro iekt uje sie na od cm ku Al. Pn-
~ ( !!techniki <'<l ul. Rembielińskiego do ul. Wirńblew•tdego, 
> ~ Około 3,2 mln zł przeznacza się na renowację terenów zie-
~ lo-nycb i remont nawierzchni. 

'$ Osi Pd le mieszkaniowe przy Dworcu Kaliskim ma otrzv
~ ~ mać 4 nowe placówki handlu uspołecznionee:-o. Ponad.to 
~~ modernizacji ulegnie 5 sklepów, a wyremontu.ie się 6 za
S, kładów gastronontic;rnych. Przewiduje sie uruchomieni" 
~ ~ 5 punktów sprzed~ży sezonowe.i. 
~ W czwartym kwartale przyszłego roku ma być ukońc"o-

~ ~ na budowa baru i kawiarni na 160 mie.isc przy ul. Gdań
>~ skiPj nr 10, które.i uruchomienie nasląpi w roku 1972, W '< przyszłym roku przewidziane Jest uzyskanie dalszej po pra-
~~ wy warunków nauczania i wychowania dzieci. W związku 
„<. ze zn1niejszanien1 sie liczby uczniów. zmniejszy się o 10 

l~<~~ 
, ilość oddziałów. a ilość izb lekcyjnych pozostanie ta sama . 

Dlatego na jedną izbę przy11"dać bedzie 43 uczniów. a ni" 
jak w tym roku, prawie 47. W r. 1971 przewiduje się otwar
cie przychodni kardiologicznej przy Szpitalu im. Maduro
wicza dla Potrzeb całego miasta. 

l
~ W wyniku przeznaczenia terenu w rejonie Nowe 
~ Sady i Retkinia pod budownictwo przemysłowe i mieszka- > 
·~ niowe powierzchnia gruntów rolnych w dzielnicy Polesi11 ~ 
~ zmniejszy się w przyszłym roku o około 100 ha. (kas) ~ 

h~~~~~~~ 

10-lec·e lwiązku Emerytów 
Przechodząc obok nie ogrodzo 

nego stawu w parku rl<J, Zdro
w:u zauważyłem, że ktoś zato
P:ł~w nim 2 ławki,· Komun;ku
iac o tym op'.ekunom parku są
dze, że b<:dą już wiedzieli co 
zrobić z tym fantem. Z.D. 

Pokonkursowa wystawa grafiki i rysunku 

W dniu 4 bm. Z.le-dnoczony 
Związek Emerytaw. Rencistów 
i Inwalidów obchodzi 10-lecie 
!Wego po\vstania. Liczy on O· 
be-en ie pon ad 3fi tys. człc>nkóv.', 
zarówno z te:-enu naszego mia
~ta jak i województwa. 

ZZERi.I pro•wadzi szeroka 
działalnc.ść s.ame>oomocową. Je
go członkowie. potrze bu.iący po 
mocy, korzystaja z z.apomog 
pieniężnych, dalej ze skie ro
weń na wczasy i do s.an-ato
riów. z wycieczek kca.ioznaw
czych i z poradnictwa orawne
go które działa p:-zy z.arzad1:e 
Okręl!owym Zwią7.ku w Lodzi 
(ul. Piotrkowska Zl5). 

Wiadomo również. że u eme
rytów ,; rencistów oderwan.e 
od normalnej pracy zawc<lowej 
i od środowiska orodu-kcy.ine 
go powoduje rnzwyczaj zała
manie się ukształtowa!'lej prze1 
dziesięcioleci.a aktywności ży
ciowej, co wpływa szkodliw'e 
na ich zdrowie I samo·poczuc!!! 
Re>zumie.1ąc to. ZZERiI propa
guje wśród swoich członków 
potrzebę i sens pracy spolec7-
nej. Stąd wielu z nieb poświę
ca swe siłv i czas na spo-le.czna 
pracę jako rad·ni ra.d na~odo
wych, cz.łon kowie różnych ko ... 
misji, law·nky w sąd.ach, opi11-
kunowie społeczni. 

NIEDOSTĘPNE CIEPŁO 

Na brak C:epła w Lodzi nie 
narzeka już chyba n'.kt prócz 
n.as, lokatorów spóldz!elczego 
bloku .,Os'edle Młodych" przy 
ul. M. Fomalsklej 14. 

Zupełnie n'.e rozu_miemy dla
czego gd7-'.e indziej może być 
w mieszkan:u znoś:ia tempera
tura, a u nas nie przekracza 
zaczarowanej granicy 15 stopni. 

Z. D. 

WAŻNE TELEFONY 

Grafika potska należy dzl§ do 
czolówkl światowej. Zna)du}e 
to swoje odbicie również tv po
ziomie art)lstycznym graf!J( pla 
styków lódzkich: L. Rózgi, W. 
Garbol11i.•klego. H. Plóclennika, 
St. Fijalkowskiego, J. Plerzgal
skiej i wiel!t innych, qt>dnie re 
prezentujących nasze 1niasto nie 
tylko na wystawach krajowych, 
lecz róumlet (i to bardrn cz~
sto !) na ekspozycjach zagrani
cznuch. 

Do spopularyzowania w Lo
dzi fi?} dyscypliny sztuki przy
czyn!ly się w pewnej mierze 
trad11c11Jne już konk111·s11 na 
grafikę i r11sunek, oqlaszane 
przez Zarząd Okręgu ZPAP w 

Łodzi oraz GrM!czną Pracownię 
Doświadczalną. 

Na IX konkurs tego typu 
wpłynęło 258 prac - przeważnie 

rysunków a i grafik, wypraco
wanych rozmaitą techniką (lito
grafie, linoryty, akwaforty itd.). 

PoziO'ln tych dziel, które eks-
ponowano teraz w Salonie 
Szf1lki Współczesnej, jest wy-
równany. Pr=eważają kompo?)l
cje nie przedstawiające - wie
le wśród nich takich, których 
treścl przelcazano w konwencji 
nierealistyczJtej. 

Zw1·aca uwaqę, te wfród u
c=estn ików konkttrslt przeważa
ją plastycy młodszego poko!e-

n!a. Fakt ten napełnia nas op· 
ty1nizme1n, że godnie kontynuo
wacl będą oni piękne tradycje, 
stworzone przez ich starszych 
kolegów, graf•ków łódzkich. 

Jury, któremu przewodniczył 
Wiktor Langner z Krakowa. o· 
rzeklo, źe dwie I nagrody otrzy 
mują Andrzej Smoczyński oraz 
Jan Grodek, dwie Il - Bogu
mił Łttkaszewslcl i Andrzej Ka-
bala, a cztery III - And7'ej 
Jocz, Jerzy Koziello, Wiesław 
Gruszczyński oraz Ryszard 
Kuba Grzybowski. Niezaieżnfe 
od tego przyznano 6 wyróżnień 
za rysunek i grafikę. 

(M. J.) 

Ostalnie 
przedstawienia 

W chwili obecnej zarząd od
dzialu lóllzkiego czyni w Prez. 
RN m. Lodzi starania o przyzna
nie emerytom i rencistom za
mieszkałym w Lodzi I woj. łódz
kim - uJ.g w o·olata<"h za przP. 
jazdy tramwajami i autobusaml. 
Chodzó. o to. aby rencista. z.a
m1eszkaly w Łodzi. mógł t><> 
ulgowe.1 cenie de>,iechać tymi 
środkami trangpo~tu do miej
scowości podlódzkich i aby za
mie;zkali tam renciści mogli, 
na tych samych warunkach. 
p:·zyjeżd?ać do ŁO<lzi. Warto 
zaznaczyć, że w innych mia
stach. w Wars?.~w!e Poznaniu. I 
Gdańsku. Kate>w0cach i Wrocła
wiu emeryci. renciści i inwa~ 
lidzi - bez wz.p;lędu na mie'<ce 
zamieszkania- z takich ulg w 
prze1a•d•<'h ś·odkami komuni
kacji miejskiej Jsorzysta.ią. 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-łl, 

'99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07. 400-00. 

03 
595-~5 
2ó7-71 
09 

eo~ GDZIE~ l<IED~f 
SWIT - „Za mną kanalie" od 

lat 14 (NRD) godz. 10. 12.30, 
15. „Siedzący po praw;cy" od 
la.t 18 (wł.) godz. 17.15, 19.30. 

„I-fenryka V" 
„Henryk V" Szekspira w wy• 

konaniu artystów Teatru Po
W"zechnego należy - jak oce„ 
niła tr> prasa nie tylko łó!lzlca 
- dr> najwybitniejszych przed
stawień ubiegłego •ezonu tea
tralnego, ST.tuka ta - na żąda
nie publiczności, powtórzona be 
dzie dodatkowo jeszcze tr7.Y ra
zy: 5 grudnia o ~odz. 19,1'5 oraz 
6 grudnia o godz, 11 i 18. 

M. 

Prezyd'um DRN Łódź - !'lród
mieście z-;.\v=ad3m:a, że termin 
i miejsce X sesji ulegają zm:•
nie. Sesh odl>ędz'e s'.ę 8 grud
n:a br. 0 godz. 9, w sali X LO, 
Al. Kościuszki 65, 

* :{. „ 
„Aktualne sprawy gospodar

cze" odczyt o godz. 18. w lo
kalu LK (Piotrkowska 135). 

* :>(. * 
,,Leningradzkie \vspomnienia" 

spotkon:e z red. M. Wawrzk"e
wiczem. o godz. 18.15, w Pała
cyku (ul. Piotrkowska 262). 

* :>(. • 

„Zdrow'.e p~yC'h:czne" - pre
lekcja prof! dr 8t. Cwynara. o 
godz. 18. w ŁDK (Traugutta 18, 
sala 305). • * • 

Spóldziekzy Dom Kultury (uL 

(T. S.) 

Piotrkowska 243) zapraszo m:loś 
ników filmu na spotkaniP z 
mJ!r E. Nal(urską i f'.lm fabu-
larny o godz. 18,30. I . :{. . 

Pos'edzenie Prezyd'.um Zwhz
ku Nauczycielswa Polskiego. Za 
rząd Okręgu m. Lodz'. o godr. 
l6, w sali pos'edzeń Senatu UŁ 
(Narutow:cza 65, II p'.ętr0 pokóJ 
28). 

• • 
Rada Dyskusy.Jr:a Klubu Fil

mowego przy ŁDK inCormuje, 
7e karnety na grud?.ień mnżnn 
nabywać 3 bm, w l':Od7. 16-19 
oraz • l>m. w godz. 17-20. w ka 
sie LDK pokój 5. Karnety upo
ważniJją do wstęou no 5 p~ojek 
cL f'.!mów przedpremierowych. 
a:-chiwa!nvcn r-r:-z 7e"' ,..wów 
f'.lmów krótkomatrażowych, 
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TEATRY 

WIELKI - ~od.z. 19 „Jezforo 
ła·będzie" 

POWSZECHNY godz. 18 
.. Wszyscy moi synowie" 

NOWY - godz. 17 „Będę mó
wił ~zczerą prawdę'' 

MA.LA SALA - gO<lz. 20 „Pe
likan" 

JARACZA - godz. 14.30 „Ania 
z Zlelr>nel(o Wzgórza", &odz. 
18 „Król EdY'P" 

TEATR 7.15 godz. 19.15 „t.e:t• 
tern". 

OPERETKA godz. 19 „Dama 
nd Maxima". 

ARLEKIN - godz. 17.30 „wu
jek Bum" 

PINOKIO nieczynny 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więc•kowskiego 36) 
godz. Jl-19 

AR('HF.OLOGICZNE i ETNO
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 

godz. 1:-:1 
HISTORII RUCHU REWOLU-

CYJNEGO (ul. Gdańska 131 
godz. 1()-18 

HISTORII WŁOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ Park Sienkiewicza) g0<!1. 
1()-'17 

ŁÓDZKIE ZOO 

czynne od godz. 9-15.30 (ka
sa czynna do 15) 

KI N A 

BALTYK - „Shalako" od lat 
16 crr.-anl(.) godz. 10. 12.Jo. 
„S·nrto1<•1•" od lat 16 (USA) 
goaz. 15, 19 

LUTNIA - „Kraina wiec-znej 
mlo<lośc-i'' (rum.) od lat 7 g. 
10, 12, 14, 11 Dziew~zyna na je 
den sezon" (rt>m.) od lat 16 
godz. 16, 18, 20 

POLONIA - „Czlowlek „ plęk 
nym l<rawacle" od lat 16 (fr.) 
godz. IO. 12.30, 15. !'7.30, 20: 

WISŁA - „Romantyczni" o<l lat 
16 (pli>l.) godz. 10. 12.15, 14.30, 
17, 19.30. 

WŁ0KNIARZ 
WOLNOSC 
pięknym 

(franc.) 
17.30. 20. 

- nieczynne 
„Człowiek w 

krawacie" od lat 18 
godz. 10. 12.30, 15. 

ZACHĘTA - „Dziewczyna a 
pistoletem" od lat 16 twl.) I· 
10, 12.30, 15, 17.30, 20. 

STYLOWY - „Polowanie na 
muchy" od lat 18 (p-01.) godz. 
15. 17 .30, 20 

STUDIO - „Dwoje na drooze" 
od lat 16 (USA) godz. 17.15, 19.30 

ADRIA - „Winnetou" C? •• 11 <>d 
lat li (jug.) godz. 10, 12, 14. 16 
Pożegnan!e z tytułem: „Strzel 
by Apaczów" od lat 11 (USA) 
godz. 18, 20 

TATRY - Bajki „Małpi krOI". 
godz. lS. 1'1 „Jak rozpętałem 
Il wo.Inę światową" cz. II „za 
bronią" cz. rrr „ Wśród '!fWo
kh" C>d lat 14 (t><>l.) g<>d-z. li, 
13. 18. 

CZAJKA „Skąd przycllo-
d•lsz" (tr.) Od L 18, godz. 11, 
19. 

DKM - „Dale'ko na zachodzie" 
(radz.) od L 14, godz. 16, 18. 
20. 

ENERGETYK „Ta,lem.nlczy 
mnich'' (radz.) od lat 14 g. 
17, ,.Kalejdoskop" (ang.) od 
t~t 16 godz. 19 

KOLE.JARZ - .. Paragon gola" 
(oni.) O<f lat 10 goclz. : 5.30, 
„w pełnym •lońcu" (!r.) od 
lat 18 godz. 17. 19 

ŁJlK „Markiza A nęel~ka" 
r••.) od lat 16 godz. 15, 17.30, 
20 

GDYNIA - „Skradzione paca• 
lunki" Od lat 16 (franc.) godz 
IO. 12.15, 14.45. 17.15. 19.45. 

HAI.KA - Dni film.u rumuń
skiego: Przygcxly Tomka Sa
wyera" O<l lat 11 godz. 16, 
18, "Zemsta ha}duJ{ów" od 
lat ;6 godz. 20 

1 MAJA - „Największe wido
wisko świata" od lat li ;USA) 
godz. 15. „Panna młoda w 
żałobie" od lat 18 (franc.) 
godz. 17.45, 2(), 

r..Ączsosc „Zawodowcy" 
'>d lat 14 (USA) !!:C>dZ. 18. 

~fi.ODA GWARDIA - „SwleC 
mola gwiazdo" od lat 14 (radz.) 
godz. 10, 12.15. „Czerwony 
pła.szcz" od lat 16 (duński) e;. 
14.30, 11, 19.30. 

MUZA - „.Gang Olsena" ?d lat 
16 (duński\ godz. 16, 18 20. 

OKA „Buntownik bez po-
wodu" (USA) od 1. 16, g<>d2 
l O, 12.30, J 7.30, 20 

POLESIE - ,.Długa drO!:a" (fr.) 
od lat 14 godz. 17. 19 

POPULA.RNE - „Krajobraz po 
bitwie" ('poi.) od 1. 18. e;od2 
17. 19.!5 

PRZF.DWIOSNIE - ,,.Jesteś 'ut 
mężczyi.ną (USA) Od L 18 
e;O<lz. 16. 18. 20 

POR.OJ - „Chłopcy z Placu Bro 
ni" od lat Jl (we.I(.) I(. 15.30, 
17.45. „Lowcy skalpów" od 
la.t 16 fU<;A) e;odz. ?t. 

PIOKIER - „Porwany za mło· 
du" Od lat 14 rNRD) godz. 
15.30, 17.45. „Nie drażn!ć cio
ci Leontyny" od lat 16, (fr.) 
godz. 20. 

REKORD - „Bandyci w Medio 
lanie" o<I J3t 16 (wł.). JtOd• 
10, 12, H, 16, 18, 2-0 

ROMA - .,Ruchomy cel" od lat 
Hl (U~A) g<>dz. 10, 12.15, 14.30. 
17. 19 30 

SOJUSZ - „Drue;a prawda" oc! 
lat :a (fr.) e:odz. 17. 19.'5 

s-rnv1 ,.tr ... wazja :;>otworów" f"łrl 

l.at 11 (jap.) godz. 16, 18, 20 

DYŻURY APTEK 

Obr. Sta-Hngradu 15, Kiliń-
skiego 136a, Piotrkowska 307, 
Pabianicka 2118, Pl. Pokoju 3, 
Pl. Kościelny 8, Felińskie.go I, 
P.iot1'ko•wska 67. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Poł.-Gin. AM 
ul. Curie-Skłodowskiej 15 
dzielnica Górna. 
li Klinika Poł.-Gin. Al\f 

Sterlinga 13 - dzielnica Sród
mieśc1e i poradnie „K", ul. 
Nowotki 60 i Kopcińskiego 32 

Klinika WAM - ul. 1\1, For
nalskiej 37 - dzielnica Polesie, 
Sródmieście rejonowe poradnie 
„K", ul. Piotrkowska 107 i 
Piotrkowska 269. 

Szpital im. H. Wolf - ul. f,a 
giewnicka 34 - dzielnica Ba
łuty. 

Szpital im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

Chirurgia poludn1e - Szpital 
tm. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia północ Szpital 
im. Pirogowa (Wólczańsi<a 195) 

Chirurgia urazowa Szpital 
im .Radlińskiego (Drewnow-
ska 73) 

Okulistyka SZJ]Jital im. 
Jonschera (Milionowa 14) 

Larynl(olog'ia Szpital im. 
Baclickiefo (Kopciń,kieito 22) 

Chirurgia i larynp;olo~ia dzie 
cięca - Szpital Im. Konopni
ckiej (Soorna 36/50) 

Chir·urgi8 szczekowo-twarznwa 
- Srip:tal im. Barlickiego (Kop 
cińslcie!(o 22) 

Tok<yk..,log:a - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Norna Pomoc lekar<k:t Stacji 
Pl"IZf" 4_0Wi:1 a~~_ut!k"twego nT7V 

ul. Sicnkie\\·icza 137, tel. 666-GG 
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Deficytowi 
Pamiętającym świetnie dzieje ZPB im. J. 

Marchlewskiego, a nie w•prowadz<>ny:n w 
ta.Jniki jego pe1"yipetii lat ostatnich, falszy
w1e mogło zal>r:vmieć sformułowa.nie relacji 
z zakl_adowe.j konferencji sprawozdawczo-wy
l>_orcze.i - w roku bieżącym zakład pozbył 
się planowanego deficytu. 

Bo przecież jeszcze w pierwszym ro.ku ml 
jającej 5-la bkl „Marchlewski" opływał we 
wszystkie doS'tatki dostarczając 109 m1n zło
tych zysku nebto. Ju.ż jedna<k w r<>k'll 1967 
po stronie uiemnej musia.no wpisać 1.770 
ąs. zł s t rat, by w roku nasti:ipnym pogodzić 
su: z pozycją za•kladu 0 planowa.nym deficy
cie 37.123 tys i ęcy złotych. Nie pozostawało 
to zresztą w be2lPQśred·nim związku z zasad 
niczą racją Istnienia przedsiębiorstwa - i 
w tym, krY'Zysowym roku 1968 dostarczyło 
ono skarbowi państwa 128 mln złotych po
datku obrotowe.go, nie mówiąc już o wyiko
nywani'll planów produ<kcyjnych w pozosta
łych, pO'Za zyskiem, wskaźn;kach. 

Widać stąd jak potężna Jest magla cyfr. 
Przeds iębiorstwo na pozór funkcjonujące nor 
malnie. staje się nderenbowne. Ta.k nagły 
przeske>k z pozycji „ma" na pozyzje wi
nien'' musiat mieć m. in. nagle przyczYny. 
I rzeczywiście - zmia·na cen surowców, re
gulacja plac pracowników fizycznych I mi
s t rzów oraz likwidacja III zmiany w sol>o
ty przy jednoczesnej nieumiejętności, mimo 
to, zapewnieniia przyrost'U produkcji - oto 
zja,wiska, którymi „Marchie.wski" tłumaczy 
dziś swą złą passę. · 

siadało 16,5 rnLn me~rów, w roO<u 1969 - 20,8 
mln metrów, ale w planach na przyszłO'Sć 
mówi się o 48 mln metrów przy p·rodukcji 
ogółem - 67 mln metrów. W.cześnieJsze u
zyskanie takich proporcji było niemożliwe 
choćby z te.go względu, że te osta bnie trzy 
deficytowe lata byly jednocześnie latami 
za sadniczej modernizacji WY'kończa~nl. Mo
derniizacji z drobnymi kłop<>tami kończonej. 
Dotychczas więc oddzial ten mają.cy !;pory 
udzial w odrabiani•u strat zarabiał na osz
czędności bamvni•ków, opracowywaniu tech
nologi'i pozwalających na wyeliilninowanie 
bar'W'ników z importu itp. 

Produkowa•no z rok'U na rok rzeczywiście 
le.piej i solidniej - bo z roku na rok zmniej 
szala się wysokość kar płaconych z powodu 
niewykonania i opóźniania dostaw lub prze• 
klasyfikowania wyr<>bów. W rOlku 1968 za
płacono 12,8 mln złotych, w roku 1970 za
pla nowan·o zapłacenie polowy taj sumy. Za
mierzenie nie będzie być może wypelnio.ne 
do kom:a, ale i ta1k uda się wygospodaro· 
wać powa.żną kwO<tę c\ą.żąeą do tej po.ry na 
fi·nansach przedsiębiorstwa. Uporano się w 
z~kładzie przede wszystkim z niewykonywa
niem dostaw i przeklasyfikowaniem tkanin 
nie pozbywając się do końca brzydkiej ce; 
chy niepunktualności. 

Nie obyło się bez posunięć organizacyj
nych I inwestycji poprawiających warunki 
pracy. ZmO<lyfikowano kooperację wewnątrz 
zalkładuwą przys•tosowując tym samym w 

NIEMAt; CAŁY O'B5ZA!t PA• 
KISTANU WSCHODNIEGO ZAJ 

MUJE PLASKA, ALUWIALNA 

NIZINA DOLNEGO BIEGU I 

DELTY DWÓCH NAJPOTĘŻ

NIEJSZYCH RZEK W POŁUD

NIOWO - WSCHODNIEJ AZJI 

- GANGESU I BRAMAPUTRY, 

„WIDZIANA Z LOTU PTA

KA - PISZE CYRIL DUNN, 

KORESPONDENT TYGODNIKA 

„OBSERVER" - KRAINA PO

LOZONA NA POLUDNIE OD 

MIAST A DAKKA WYGLĄDA 

JAK OLBRZYMIA LAMIGLóW 

KA ROZRZUCONA NA SPO-

KOJNEJ TAFLI WODY, W PO

GODNE DNI, GDY POWIETRZE 

JEST WILGOTNE I NIE MA 

WIATRU, 

BRZEŻA 

KRAJOBRAZ WY-

ZATOKI BENGAL-

SKIEJ TCHNIE NIEWYSLOWIO 

NYM UROKIEM. GDY SIĘ PA

TRZY NA ROZPROSZONE PO 

LSNIĄCEJ POWIERZCHNI ZA-

TOKI WYSPY I WYSEPKI, OD

NOSI SIĘ WRAŻENIE, ŻE TE 

BARWNE KROPLE FARBY z 
PALETY MALARSKIEJ SPA-

Najniebezpieczniejsze 
• • • • m1e1sce na z1em1 
O 

statni cyk:lon był najstraszniejszy ze wszystkich 
dotychczasowych kataklizmów. Ni•kt nie jest w 
stanie obliczyć ofdar i prawdopodobnie długo 
jeszcze liezba ta pozostanie nie ustaJona. 
Minęlo już ki11ka tygod•ni od straszliwej kata

strofy, cQffnęly się fal e mor7..a wzburzoneg0 przez 
cy<Jdon, ale obszary Wschodniego Pakistanu przedstawiają 
nadal obraz rozpaczy. 

„Pola ryżowe, k.tóre niegdyś nale<taly do najurodzajniej
szych w Pakistanie - opls'Uje korespondent tygodniika 
„Newsweek", Maynard - po·kryte są teraz szarym nalotem 
sold pozosta,wionej tu przez morze. Wszystko jest zniszczo
ne, cały obsza0r wygląda Ja.k Sahara, jak bezkresna pusty
nia nie nadająca się do zamieszkania. Przelatywaliśmy nad 
jedną z wysp, gd.zie niegdyś 20 tysi~y mieszkańców żyło 

z u.prawy ryżu. Dzisiaj wyspa ta jest jedtną wiel·ką wydmą 

piasku - zni•knęły pe>la, zn1knęli ludzie i domy, nd<kt nie 
ocalał0• 

W 
zw-iąziku ze strasz!ilwą tragedią Pad<istanu po
w.staje pytanie, w ja.ki spOISÓb mO<ina - jeśli 
r,:e zapobiegać to przynajmniej zmniejszać roz• 
miary !!;,lęsk naiw1edza3ących regularn•ie ten ol>
sz.ar? 

. System osłony radarowej wybr'Zeży Półwyspu 

I 
~ 
I 

~ 

l ~„~,„~ ~.~~ .: ,~, ~ !:,. 
surowców, nie pociągających za sobą zmian przędzalni i tkalni do możłiwości wykończa! 
cen fabrycznych i cen zbytu - to jest ar- ni. Jeszcze w roku 1969 jedynie w 77 proc. 
gument. Do pozostałych można podchodzić tkalnia bY'la zaopatrywa.na we wła&ną pr>Zę
z większą lub mniejszą rezerwą, tym ltar- dzę. w roku bieżącym zmian zasadniczych 
dziej, że dotyczą zjawisk, które powinny nie ma, ale w przyszłym przędzal.nia będzie 
pomóc, a nie przeszkodzić. Droga jaką za- uczestniczyła w zaopatrzeni'll tka-lni w 95 
kład przebył od roku 1968 do bieżącego proc. I podobnie w roku minionym wyko
wskazuje jednak I na inne przyczyny, które rzystywa·no 92 proc. własnych tkanin suro-

DLY DO WODY. TU I ÓWDZIE 

PRZECINA FALE LÓDŻ, PO· 

RUSZANA STAROŻYTNYM 

WIOSLEM - JEDYNY SRODEK 

LOKOMOCJI W TYM REJO-

Indyjskiego przed cyklon8llli, zaprojektowany niedawno 
przez Swia.tową Organi.za,cję Meteorologi.czną, w Pakistanie 
jeszcze nie został stworzony. (Zresztą radar wykrywa zbU· 
ża.jący się CY'kl-0n z odległości 200-300 kilometrów, co· w 
warun.kach ni.zinnych nie wys.tarcza, aby podrjąć oopowlied
nie kr0oki zabezpieczające ludność). Przed czterema laty 
zbudowano w Pa•kistanie system ostrzegaw.czy, jedna.kże nad 
Zatoką Bengalską jest ta.k mato telefonów i N1di.oa.para1tów, 
że nilkt nie mógłby odebr.ąć sygnałów. P<>Za tym rejon 
Wschod•niego Pakistanu prawie nie posiada dróg, a flota 
przybrzeżna jest zbyt mała, aby moż.na było prz~rowadzi.ć 

sprawną ewaku.ację ludności d·rogą wodną. 

NIE", 

NIECO DALEJ NA ZACHÓD, 
W KIERUNKU KALKUTY, 
WYSPY POKRYTE SĄ GĘ-

Poważnym problemem utrudniającym za;pol>iegainie 9k'U1· 
kom cyklonów jest także przeludnienie Wschooniego Paki
stanu. Jakkolwiek stanowi on zaledwie 1/6 terytorium re
pu.bU.ki. mieszkało tam dO ohwHi katastrofy se milionów 
ludzi na niewielkim obszarze o PoWlierz.chni 142 kilometrów 
kwad•ra.towych. 

wida6 dostrzeż0010, ujawniając jedynie na wych, podczas ~dy w bieżą.cym 97 proc. 
własny użytek. 

• J·uż rok 1969 podsumowano zmniejszeniem 
deficyru o 15 mtn złotych. W roku bietącym 
w dorkumentacji zakładu po<jawia się znów 
zy&k w planowanej wysokości 2,8 mln zt. 

' Można to przyjąć za sta·n zerowy, ani mi
nus, a·nl plus. Ot, punkt wyjścia do plano
wa_n~go w ro.ku przyszłym zysku w wyso
kosc1 29 m1Ln złotych. Odrobiono jednak wy
starczająco wiele, by zaLnterese>wać sio:: 

Ana•lizując przyirost wydajności pracy w 
poszczegó1nych oddziałach, zwraca uwagę je· 
den z wyższych J konsekwentnie utrzymywa
ny w przędzatnl średnioprzędnej. Rok 1969 
do 1968 - lll3 proc„ rok 1970 do 19&9 - 104,S 
pro.c. (we wskaźniku - na jednego zatrud
nioneg·o). I zapewne ja•kiś w tym ud'Ział za
instalowanfa w tym oddz:ia·le, sly.nnych r 
najgorszych warunków (45 stopni Celsjuszq 
w dni upa1ne), 19 prototypowych k<>mór kl! 
matyzacyjnych Uniterów, dzięki którym 
Qlb.n·iżono kryzysową temperaturę do 32 st. 

STYM LASEM - TAM JEST 
OJCZYZNA SLYNNYCH Z DRA 
PIEŻNOSCI TYGRYSÓW BEN
GALSKICH. St.ASA TO JED-
NAK ZAPORA PRZECIW CY
KLONOM, KTÓRE SZESC RA
ZY W CIĄGU ROKU NA WIE-
DZAJĄ TEN REJON, Gt.óW
NIE WIOSNĄ I JESIENIĄ, 

KIEDY ZMIANA CYRKULACJI 

Korespondent tygodnika ,,ObServer" wyra.ża opiin.ię (I nie 
jest on w tym odosobnLony). że większość mieszkańców te
go „najniebezpieczniejszego miejsca na ziemi" należa,łoby 
przesiedLić na terytoria mniej narażone na ka.ta.klizmy. Jest 
to wszakże utopia., gdzież l>owlem podzieje się ta m»"a 
lud11ka, skoro poz•ootałe obszary Pa·kistanu również są bar
dzo gęsto zaludn.ione i chocia<i jest to kraj szybko rozwi
jający się pod wzgl~em gospodarczym, znaczna część jego 
mieszkańców nadaJ żyje w bardlZO trod•nych warunkach. 

Poza ty.m wulokani.czna gleba Pa•kistanu WschodniegOI 

dzięki rzrmu, w jaki sposób? 
oczywiście dzięki obniżce kosztów produk

cji i przez wyęliminowanie produkcji nisko
opłacalnej, na rzecz nowej, cieka wszej z 
punktu widzenia ekonomisty i... klienta. 
Przeprowadzono w zakladzie manewr surow 
cowo-asortymen~owy. zam'ias·t wyłącznie czy 
stej bawełny, część podnoszącego walory 
użybkowe I es-tetyczne, wlók·na chemlcznegn 
polinosicu. Dopracowano s ię ponadto spe
cjalizacji -prod·uce.nt11 szlachetny.eh lniano- ł 
kaszrnirot>odobnych tkanin bawelnianych t:nal 
dujących przyjaznego o<J;biorc~ w przemyśl<> 
odzieżowyun. 

Zrobiono w „Marchlewskim" wiele 

POWODUJE POWSTAWANIE 
WIELKICH NIŻÓW I WYTW A
R ZANIE SIĘ OLBRZYMICH 
RÓŻNIC CISNIEŃ, SPRZYJA
JĄCYCH NASILENIU WIA
TRÓW , 

ł wysp położonych na wodach Zatoki Bengalskdej jest na.j
żyźniejsza w całym kra.ju - zbiera się tam obfite plony 
ryżu, juty i zl>C>'ia. Dl<ite.g0 też większo.ść mieszkańców te
g-0 rejonu. jakkolwiek zdaje sobie sprawę z grożącego jej 
s-ta.Je niebe:opieczeństwa, nie zgodziłaby się na przesiedlenie 
na inne terytorda. „Doświadczenia zahartowały tych l•udzi 
- pisze komentator dzienniika „Times" - i dodają im mo::-
stwa w ol>li.czu klęsk". m. j. 

na przekfu defllcytowi. Odnaleziono ł zlik
widowano przyczyny niezależne w Wlielu wy 
padkach od tych oficjalnie prezentowanych. 
Przeko-ra chwalebna. Dają.ca gwara.ncję, iż 

rzeczywiście zakład zdoła uzyskać U proc. 
pla•now2nego na rok 1975 zysku, d-zięki wy 
konaniu. zadań odcinkowych przy·.tętych w 
zaklao-0.wym programie gospodat'o-wa.nia, w 
zgodzie z bodźcami materialnego zai.ntereso
wania. 31,5 mln złotych winna 0 

przy•nieść 
obniżka kosztów produkcji, 22 mln zł 
postęp techniczny, 4.700 tys. złotych - po
prawa Jakości. 

Niech odpocznie· kaide dziecko 
Nowe asortymenty powstają dz'ięki nowym 

surowco-m i nowej technologii. I przede 
wszystkim dzięki nowym rodzajom wykoń
czenia. W rok'll 1968 ayretury szlachetne po- IWONA SLEDZnQSKA 

W Kronice Filmowej wyświetlanej zeszłej zimy oglą· 
daliśmy niby „dreszczowiec", jak przy ruchliwych ulicach 
dzieci zjeżdżają na saneczkach wprost 110<1 koła samocho
dów. Nie mniej „atrakcyjne'' scenki można zaobserwować 
na wsiach, J>Odczas ślizgawki na gliniankach. Kto temu wi
nien? W każdym razie nie dzieci. 

Jubileusz 
2 bm. najstarsza polska ak-

tor ka Mieczysława Cwikliń-

ska obchodziła jubileusz 70-

lecia twórczej pracy teatral

nej. 

Tego dnia M. Cwiklińska 

• M. Cwiklińskiei 

wystąpiła w swym rodzinnym 

mieście Lublinie, w roli 

babci w sztuce „Drzewa umie 

rają stojąc" - Alejandro Ca

sony. Był to 1235 spektakl tej 

sztuki, oglądanej przez wi

dzów wielu miast kraju. 

Zbliżają się ferie zimowe, 
synoptycy zapowiadają śnież

ną zimę, rodzice jak zwykle 
będą przy pracy, znów więc 
możemy mieć podobne sytua
cje. Póki czas należy dołożyć 

wysiłku, żeby w tym okresie 
możliwie najwięcej dzieci zna
lazło i odpoczynek i opiekę. 
Choć nie jest to takie łatwe. 

Najbardziej pożądane są o
czywiście kolonie wyjazdowe. 
Ale tu nasuwają się trudnoś
ci. Krucho jest z finansami, 
bo większość środków zużyto .. 
na letni odpoczynek. Po wtó
re - w zimie są znacznie 

większe niż latem kłopoty ze 
znalezieniem odpowiednich o
biektów, a i wybór terenu 
jest ograniczony; zimowy od
poczynek to narty, sanki 
więc okolice górzyste. A i 
sprzęt, i ekwipunek zimowy 
są droższe niż wyposażenie na 
lato. Na dodatek w br. Mini
sterstwo Komunikacji nie mo 
że przydzielić nadzwyczajnych 
pociągów do przewozu dzie
ci. 

Uwaga organizatorów zimo
wego odpoczynku dzieci kon
centruje się głównie na ma
łych formach wczasów w 

Korespondencia własna z Londynu ko temu, aby studenci zajmowa!! się 
problemami marg inalnymi, nie podwa
żającym! istoty klasowych interesów 
imperializmu, a także - mniej lub wię
cej jawnie usilowalo, z mizernym 
zresztą skutkiem, organl.zować wystąpie

nia antysocjalistyczne. Jednakże studen
ci tej kapitalistycznej metropolii wyka
zali dojrzalość i zrozumienie, gdzie le
ży główny problem moralny I oś kon
fliktu naszej epoki. Dlatego największe 
w dziejach tej uczelni wystąpienie skie
rowane byl-0 właśnie przeciwko impe
rialistycznej agresji I rasizmowi. 

Mr 
Aston, prezentowany na zdię
ciu w „Evening Standard''. 
nosi spódnicę maxi i dlugie 
wwsy. Policja londyńska dala 
już wyraz swej dezaprobaty 
oraz zaniepokojeniu z powo

du nowe; mody. Nie bez racji. W czasie 
napadu na garaż w Chipperfieid zama
skowany gangster wyróżnial się spada
jącymi na ramiona blond włosami, i 
chociaż świadkowie zeznali, że „mówil 
jak mlody mężczyzna", policja pozosta
ła w niepewności kogo ściga - jego czy 
;ą. 

Jednakże najpoważniejszy pro-O!em 
społeczny, wiążący się z nadciągającym 

z USA wzorcem emancypacji młodzie

ży, dopi ero stoi u brytyiskich drzwi. 
„Sunday Mirror" zamieści! wstrząsający 
reportaż z Kalifornii, opisujący rozpa
sanie seksualne kilkunastoletniej mlo
dzieży, wynikającą z tego jej frustrację 
oraz raptowny wzrost przes·tępczości, 
narkomani! i chorób wenerycznych. 

Brytyjska prasa zajmuje się sze-roko 
sprawami seksualnymi młodzieży, prze
milczając za to nurtu;ące ją problemy 
społeczne ł polityczne. Również wywia
dy „Sunday Timesa" ze wspólczesnyml 
dziewczętami obracały się w większo
ści w kręgu spraw chlopców i sexu. 
Ekspedientka oraz dwie studentki, obfo
tografowane i opatrzone nazwiskami, o
powiadały tam szeroko o swych kon
taktach z chtopcami, o tym, czy używa
ją pigułek antykoncepcy;nych itd. 

Horyzonty myślowe ekspedientki ł 
studentek różnią się jednak znacznie. 
Pierwsza myśli głównie o strojach, zna
jomościach i potańcówka.eh: Taki profil 
wyksztalca telewizia, kino i popularna 

prasa. Jej partnerzy życiowi mieszczą 
się doskonale w tym schemacie. Spo
śród 200 ankietowanych pracu;ących już 
chłopców w wieku 16-2.5 l.a.t większość 
oświadczyła, że nigdy nie gl.osowalaby 
na kobiety i nie poślubi dziewczyny in
teligentniejszej od siebie. Pogląd, który 
na uniwersytecie bylby bezgranicznie 
wyśmiany. 

Uniwersytety są dziś jednym z naj
wyższych ośrodków fermentu intelektu
alnego w W, Brytanii. Wędrując kory-

;ąc student6w. Uczelnię zamknięto, ł to 
tak hermetycz1oie, że słucha.cze nie mo
gli zabrać z niei nawet wlasnych ksią
żek i notatek. Trwalo to dwa miesiące, 
przy czym intencje rektoratu byly wy
raźne: zagrozić zmarnowaniem roku ł 
podciąć egzystencję materialną większo

ści studentów. utrzymujących się ze sty 
pendiów. Można je przecież cofnąć, jeśli 
stypendysta „nie uczęszcza na wyklady 
dlużej ntż 6 tygodni ..• " 
Skąd taka gwałtowna rea,kcja władz 

Zetknąlem się jeszcze później z tymi 
ml-Odymi ludźmi przed ambasadą 
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tarzam! Z<md.yńskiej Schoo! of Economtcs 
(LSE) widziałem. mnóstwo najrozmait
szych ogłoszeń zapowiadających zebra
nia na tematy węzłowych problemów 
Anglii i świata. W stalówkach i cafete
riach toczyly się liczne dyskusje, w któ 
rych ciągle powracały echa wydarzeń 
zeszłorocznych. 

Wydarzenia te wybuchly na tle od
mowy udostępnienia studentom jednej z 
sal, w której chcieli zorganizować de
monstrację przeciwko zbrodniom ame
rykańskim w Wietnamie. Studenci, we 
wzorowym zresz·tą porząctku, rozpoczęli 
wtedy okupację gmachu. Na to dyrektor 
poleci! zbudować silne kraty wejściowe, 
które z kolei studenci obalili.. Do gma
chu wkro.czyla policja, brutalnie usuwa-

uczelni wobec zapowiedzianej demon-
stracji antyamerykańskiej? Kilka mie-
sięcy później w pobltsklei księgarni 
znajduję :!wieżo wydaną książkę, opisu
jącą niedawne wydarzenia. Okazuje się, 
że dyrektor LSE byl przez wiele lat wy
kładowcą na rasistow&kim uniwersytecie 
w Rodezji i nadal jest z nim ściśle po
wiązany. Oburzenie studentów londyń
skich zatacza coraz szersze kręgi, żąda
ją jego odwalania. Kilkutystęczny po
chóc.l udaje się z petycją do rektora. U 
drzwi senatu spotyka tch policja . Re
zultat - jeden student ciężko ranny, 
pięctu aresztowanych. 

Wydarzenia na uniwersytecie londyl\
skim są szczególnie znamienne. Kierow
nictwo uczelni nie miawby ftic przectw-

USA na Grosvenor Square. ·ayl zimny, 
ponury wieczór listopadowy, pad.al dro
bny deszcz. Wzdluż kwadratowego placu 
maszerowali studenci dźwigając tablice 
z nazwiskami amerykańskich żołnierzy 
poległych w Indochinach i nazwami spa 
!onych i wymordowanych wsi wietnam
skich. Co kilka minut zatrzymywano się 
i ktoś przez megafon nawolywal da wy
cofania się USA z Wietnamu. Ambasada 
trwała ciemna i glucha, a u jej stóp 
stały milczące rzędy policji. Tylko po
chód studentów ciągnął przez wiele go
dzin - symbolizując sumienie I uczu
cia najwrażliwszych z m!.odego pokole
nia Anglii. 

ZBIGNIEW KLEJN 

m1eJSCU zamieszkania. A jm 
tych organizatorów sporo: 
szkoły, TPD, ZHP, komitetJ11 
osiedlowe, zakłady pracy„ 
TPD np. organizuje przez cały 
rok szkolny samorząd podwór, 
kowy. Dobrze by było, gdyby; 
podczas ferii zimowych nasi
liło działalność, prowadząc ją 
przez cały dzień. ZHP na 
wzór swÓich „nieobozowych 
akcji letnich" mógłby urzą
dzać i z.imowe; drużyny har
cerskie mogłyby swoimi im
prezami obejmować nie tylko 
członków ZHP, ale i wszyst
kie dzieci, które będą miały, 
ochotę do nich się przyłączyć. 

Bardzo wskazane by było, 

gdyby w okresie ferii wszyst
kie organizacje sportowe udo
stępniły dzieciom swoje tere
ny i urządzenia sportowe. 
Miejmy nadzieję, że szkoły -
jako chyba najbardziej zainte
resowane w celowym spędza
niu wolnego od nauki czasu 
przez dzieci - przygotują w 
obrębie swoich dziedzińców 
lodowiska. Słowem, powinno 
się tworzyć uczniom jak naj
więcej możliwości przebywa~ 

nia na powietrzu. 

A gdyby mimo śnieżnyc~ 
horoskopów, zima była słotna, 

szkoły i kluby powinny udo
stępnić dzieciom swoje pomie
szczenia. Na wsiach istnieją, 
klubo-kawiarnie, które zalud
niają się przeważnie wieczo
rem. W okresie ferii można 
więc w godzinach przedpołud 
niowych oddać je dzieciom. 

Jak co roku w czasie ferii 
radio, telewizja i kino nie za
pomną o młodych odbiorcach, 
ale rzeczą opiekunów dziecię
cych jest organizowanie zbio
rowego oglądania w szkole 
czy w świetlicach, zachęcenie 

kierowników kin do wyświe
tlania odpowiednich filmów 
przed południem. 

Zimowy odpoczynek - jak 
twierdzą lekarze - jest nie 
mniej ważny niż letni. Moż
ność psychicznego odprężenia 

się po kilkumiesięcz.11cl'm okre 
sie nauki, wyjście z zamknię
tych klas na pełne powietrze 
- to niezbędny zastrzyk ener
gii ułatwiający dalsza pracę. 

St. O. 
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Ili 

EKSTRAKCJE ZĘBOW Ili 
W ZNIECZULENIU OGOLNYM 

• - KROTKOTRWALYM • 

Ili 
(usuwanie zębów w uśpieniu) Ili 

wykonuje 
• Spółdzielnia Lekarzy Specjalistów • 

Ili 
w Lodzi, w swojej lecznicy przy Ili 

UL. GDAŃSKIEJ NR 111. 
Bliższych informacji udzielają: Zarząd 

1

•

11 

Sp-ni ul. Piotrkowska 5, tel. 295-81 \.

11 

oraz Lecznica ul. Gdańska 111, 
tel. 677-00. 

=1=1=1=1===1 I , 
~~~~ 
I I 

NIEDZIELNE 
kursy mistrzowskie dla 

TKACZY i PRZĘDZARZY 
organizuje 

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Lodzi, Ląkowa ł. 

Informacje i zapisy codzienllie z WY· 
jątkiem sobót w godz. 8-15, pokój 
210 i 211. TeL 289-05 wew. 67 lub 69. 

I 

' 

~g~g~~Y+"~ 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
USŁUGI 

w zakresie 
HOLOWANIA SAMOCHODOW 

• • • • • • • • • • na terenie m. Lodzi I województwa ; 

• • • • • • • • • • • • • 

łódzkiego 

poleca 
TECHNICZNA OBSLUGA 

SAMOCHODOW 
OKRĘGU LODZKIEGO 

Pogotowie czynne całą dobę. 
Telefony: 613-01 od godz. 6 do !2 

i 606-79 od godz. 22 do 6. 

······················~····················· 

• 

==1=1===1===:1===1 I 
~ POMATURALNE • 

Ili 
STUDIUM MED\'CZNE Ili 
PIELĘGNIARSTWA 

• W LODZI • 

Ili 
o G L A s z A z A p I s l' Ili 

do klasy pierwszej dla łodzianek. Roz· 
poczęcie nauki w miesiącu styczniu. 

• NAUKA TRWA 2 LA1A • 

Ili 
Warunki przyjęcia kandydatek: \\\ 
• posiadanie świadectwa dojrialoścl 
• dobry stan zdrowia 

• •. ;~ończone 18 lat, ole przekroczone 

1

•

1

,I,. 

\
\\ złożenie egzaminu wstępnego 
li i higieny • 

(

.,, Podania należy składać w sekretariacie lfli 
!Zkoły. ul. Ciołkowskiego 2. Dodatko· , 
wych informacji telefonicznych udziela 

• sekretariat tel. 43U-26 w godz. 9-14. • 
===I===:: I=== I=== I===: I=== I 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 

KRAJOWEJ 
LOTERII 
PIENIEłNfJ 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

KIEROWCOW samochodowych z kat. I l 11, MON-
1'ER0W ,anioch<><lowvch. SPAWACZY-BLACHA
RZY HYDRAULIKÓW, ELEKTRYKOW siec1owvch 
III! l(r . bhp), OPERATOROW na dźwigi samocho
dowe LAKłERN IKA samo.:hodowel(o. zatrudni na
tychmiast l,Ódzkie Przedsiebiorstwo Transportowe 
Budownictwa w Lodzi. ul. GórmczR ta/36 . 

TELERADIOMECHANlKOW z wykształceniem 
średnim zawodowym i długoletnią praktyką na 
samodzielne stanow:ska pracy i kierowników za
kładów usługowych, przyjmie Spółdz'elnia Pracy 
„Precyzja" w Lodzi, ul. Piotrkowska 61, tel. 
300-05 w godz. 8-15. 

DZIEWIARZY, INWALlDOW do pracy chatupnl
czeJ przyjmie natychmiast i terenu Lodzi Spol
dzielnia Inwalidów im. Harnama w t.odzi, ul. 
Kasprzaka 10. 7572-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Jr ZlOMKOWSłU - we- RADIOSTACJA - kom-
1erycLne, ;1<orne 1&-19. fortowe 2 pokoje, kuch
C"".otrx.owska ~. proc1 ~o nia, telefon, garaż, za
oot 2381-& mlenoę na 3-4-pokojowe 

. - - ri>wnorzędne. Oferty 
PRZYCHODNI.\ Skorno- ,.23: 6„ Prasa, Piotrkow

Dziś ~Radio .t'le.lewhji 
CZWARTEK, 3 GRUDNIA 

PROGRAM I 
a.oo Wiact. ij.05 Publicystyka 

mięo,zynarodowa. 8.·10 MozaiKa 
muzyczna. 8.45 Bei;piec.zenstwo 
na jezdni zależy od nas sa
mych. 8.55 PKO informuje. 9.00 
Dla kl. 111-IV „Skarbni:<owy 
dar" - słuch. 9.20 Gra duet 
fortep. W. Kis ielewski i M. To 
maszewski. 9.30 Suity orkiestro 
we. ;o.oo Wiad. :o.vs „żuraw" 
- odc. 10.25 Muzyka ludowa. 
10.50 Lekarz przypomina. !l.00 
J. s. Bach: V Koncert bran
denburski. 1.1.25 (L) „Dedykuje 
my li zmianie" koncert. 
JJ.50 Porad.nia Rodz.inna. 12.05 
z kraju i ze świata. 12.25 Wu: 
cej, teipiej, taniej. 12.45 Rol·ni
czy kwadra•ns. :3.00 z ż.ycia 
Z;w . Radz. 13.20 Grają l śpie
wają zespoły lud. PR. 13.40 
Rytmy i melodie. 14.00 Wiersze 
Jana Marszal•ka. 14.:0 Piesni 
kompozytorów polskich. 14.30 
z est•rad I scen operowych. :5.00 
Wiad. 15.05 Godzina dla dziew-
cząt i chłopców. 16.00 Wiad. 
16.05 Koncert popoludni0<wy. 
16.30 Popołudnie z ml<><lością. 
18.50 Muzyka i aktualnoSc:i. 
19.15 Z ksi<)garskiej lady. 19.30 
Dziennik. 20.10 Muzyka. 20.20 
z Londynu transmisja meozu 
boksercskiego Po·lska - Anglia . 
21.:5 Mu·zyka. 2!.35 D. c. trans 
misji z Londynu. 22.30 Parna
sik. 23.00 II wyda nie dziennika • 
23.10 Przeglądy i poglądy. 23.20 
„Jazz znad Sekwany". 23.30 
Rewla piosenek. 24.00 Wiad. 

PROGRAM II 
9.50 Koncert. 10.25 Proszę mó 

wić - słuchamy. J0.45 G. Ma
hler: I Symfonia. 12.05 Z kra
\U i ze świata. 12.25 Arie ope
rowe. 12.40 (Ł) Komunikaty • 
12.ł5 (I:.) „Ro1lmach i nowocze 
sność" - rep. 13.00 (Ł) Kalej 
dosk<>P muzyczny. 13.30 (Ł) 
„Nasz komentarz''. 13.40 „Spo
wiect.nik" fragm. prozy. 14.00 
Wiad. 14.M z melodią i piosen 
ką 1>rzez świat. 14.45 Błękitna 
sztafeta. 15.00 Koncert. 15.20 Mu 
zyka francuska. 15.55 Transmi
sja centralnej akademii z oka
zji Dnia Górnika z Katowic. 
:a.oo (Łl Aktualności łódzkie. 
1a.15 (Ł) Melodia, rytm i pio
senka. 19.00 Echa dnia. 19.15 
Lekcja jęz. ros. 19.31 Magazyn 
literacki „To I owo". 20.21 
Chwila prozy. 21.JO Orkiestry 
rozrywkowe. 22.00 Z kraju I ze 

świata. 2'2.27 W>iad. sport. 22.30 
Tańczymy w rytmie dixielan
du. 22.45 „Kwartet C-dur J. 
Haydna" - słuch. 23.35 S. Pro 
kofiew: I Symfonia ~· 25. 
23.50 Wiad. 

PROGRAM III 

tyka i kinetyka reakcji (z Ka 
tO'WiC). 15.Z5 POILitechnika TV: 
Chemia I NJ<ku. Pods1awy ter 
mod:r'namikl (z Katowdc). 15.53 
Transmisja cellltralnej akademii 
z oka•zji Dnia Górnika (Za
brze). la.10 Dla młodych wi· 
dzów: ZTób to sam - prt.ed 
kamerą Adam Słodowy (W). 

12.05 Południowe wyd. z kra- 1a.25 Giełda pi·osenki (W). la.55 
ju i ze świata. 12.25 Koncert Przypominamy, radzimy ()V), 
muzyki u.niwersalnej. 13.00 Na 19.00 Wiadomości dnia (Ł). 19.15 
wrocławskiej anten ie. 15.00 zwie Telereklama (Ł). 19.20 Dobra-
rzęta I ludzie - gawęda. 15.10 noc - „Bolek I Lolek" (W), 
z nieznanych nagrań erY swin 19.30 D2'Jiennik (W). 20.05 Teatr 
gu. 15.30 Ekspresem przez świat. Kobra: Francis Durbridge 
15.35 Pocztówka z miasteczka. „Malissa" odc. I (W). Po te-
15.50 Tu studio Gdańsk. 16.15 atrze ok. 21.1~ Jan Sebastian 
Nasz rok 70. 16.30 Giełda zespo Bach - Fuga. Inscenizowany 
łów rozrywki>wych. : 7.00 Ek~- program muzyczny (z Po„na-
presem przez świat. 17.05 Quodli nia). 21.4.5 Refle·ksje (W). 22.15 

Lektury współczesne - Teatr 
bet, C?Yli co kto lubi. 17-30 „Ja wyobraź.ni (Krnków). 2'2.:?5 Dzien 
szczur" - odc. 17.40 Aktualno .nik (W). 22.45 Politechnika TV: 
ści polskiej piosenki. 18.00 Sto Chemia r roku (nowt. z Kato-
wo I d?.lwięk - słuchamy ra- w ie). 23.20 Politechnika TV: 
zem ze St. Zielińskim. 18.30 Chemia I roku (pl)wt. z Kato• 
Ekspresem pTZez świat. 1a.35 wie). 
Blues wczoraj i dziś. 19.00 ---------------
„Mato Grosso". 19.15 Piosenki 
z malei?o ekranu. 19.35 rmpre-
sle jazzowe na temat Bacha. 
19.45 Polity.ka dla wszystkich. 
20.00 Pod szafirową igłą. 20.25 
Coś w tym jeS't - ro„mowy '> 
filmach. 20.4-0 Gdzie jest prze
bń.i? ~1.()5 Tylko po hisz;pali-
sku. 21.20 Parteitag w Norym-
berdze. 2!.40 Imnresip rozryw-
kowe na te<mat Bacha. 21.50 G. 
Verd•i - „Trav'iata". 22.00 Fak 
ty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Skaldowie. 22.15 
"Sceny z życia cyE!anerii". 2'2.45 
.Jak to w kabarecie bywało. 
2-1.00 Swoie ulubione w ie r s1.e 
recyt-u1e E. Herman. 21.06 D2;e 
ia i twórcy - H. Berlic>Z. 21.so 
Na dobranoc śpiewa E. Hum-
1Jerdinck. 24.0o Wiad • 

TELEW1ZJA 
PROGRAM I 

R.15 Matematyka w szkole: 
Równole~·łość w przes~rzeni trói 
wymiarowej - wariant II (z 
Krakowa). 9.00 Dla szkól: Ję
•Yk polski dla klas II liceal
nych - Mickiewicz - Kra~lń
ski - Słowa<:ki (W). 9.o5 Dla 
57.kól: Jezyk polski dla kia~ 
VI. - Nasz d.zień powszedni 
('W). 10.55 Dla szkól: Jez y k pol 
ski dla · klas I licealnych -
Jan Koc.hanowski (W). 12.45 
Mt>•haniwcja rnlnirtwa (z Ło

dz i). 13.10 Mt-chan iz•cJa rolni -, 
c·t.wa Iz Łnnzi). 14.50 Politech
nika TV: Chemia I roku. Sta-

Korzenioplastyka 
Korzenioplastyka staje 

Wenerolog:clna m. ł:.o- ka 96 
dzt uL L.a.<ątna U, po- s - -------- I 111111 
kóJ 17, priyjmuje całą MATE!llATYKA UC,· 11111111111111111111 llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDlllllllllllllll 
dotlę (oprocz medziel) niom, student<>m. ~57-57, 
udziiela porad w lahre- mgr PluskowS'ki 
sie chor<>tJ wenerycz.nych - · - ~ ---
i Jeczy bez.pła~me UCZNIOW trudnych, za 
- - - - - -- niedbanych przygotowuje 
Sł'OŁDZIELNIA Lekany mgr Zaborski, Nawrot 
l>pecJalistvw „Zdrowie" 13..,..a J675 g 
Ai. K.ol!ciUS7'ki i;7 leczv 
i operuje żylai<oi kończyn MATEMATYKI, fizyki -
dolnych, wykonuje zao.e udzt~la maipster. Tele~ 
gi ginekologic:rne, lecly fon 5.J3-20. Ntepo<kojczyckt 
w zakresie cho ri>b ko-
tJiecych. Przeprowadza POMOC do dziecka po-
badania histopatologic:one trzel>na. 286-08, po 18 

MONTAŻ ! na•prawę an- PRAGNIESZ szczęśliwego STUDENT poszukuje nlelDWOCH młodych, pracu 
ten telewizyjnych wyko malżeńs~wa? Napisz! Pry krępującego pokoju. 599-83 iacych poszukuje poko
nuie S-p-nia „Kominiarz" wa·tne Biuro .,Venus", Ko - ··· - - - · . ju sublokatorskiego lub 
t,ódż, ul. Plotrkow•k• 50 sza lin. Kolejowa 7. Bły WIELKĄ Encykloped i ę kuipi pokój własnościo-
tel. 232-64 7B07 g skawicznie prześlemy kra ·Powszechną 13-tomową - wy. Oferty „1916" Pra• 
· - ·- jowe adresy 7596 k wrzedam. 4.800. TelefonJsa Pliotrkowska 96 
„WARTBURGI", „Syre- 489-09, godz. 16-21 ' 
ny" - naprawia silni1ki. 
skr-t.?fnle biesi6w -.P.o~· 
wo:1l1a, reguluje gazmk1 ! 
ironowym „Cryoton" inż.' POMOGĄ Cl 
S1'10adv. !"uwalska 24. te 

i cytolo,giczne. bliższe OPIEKUNKA - d;; 20::-m ie-
D.zieka 1! i Rada Wydziału Chemicznego Politech- mf_ormacie; tel. 66~-~i mięcznego dziecka na-
n :k 1 Łodzkiej podają do wiadomości, że dnia 15 
grudn ta 1970 r. o godz. 16 w audytorium I Gma,chu GABINET Chirurgii Ko- tyc!'miast _potrzebna. ;
Politechn :k i Lódzk iej przy ul. żw'.rki 36 odbędzie smetycznej ul. Boya-Ze- Sw·ięt•orzecki, Tatrzan
s 1 ę pu~J1czna dyskusja nad rozprawą doktorską leńskiego 12, Jeqy i o- ska 89~:_-~1 • p~godz. 17 

mgr 1nz: Andrzrja Malk iewicza pt.: „Badania nad peruje żylaki kończyn INTELIGENTNA, stars~a 
mechanizmem reakcji N. N'-clwutlenków 1 3-dwu- dolnych, wykonuje ope- zajmie się dzieckiem od 
•(2'-pirydy!o)-propanu i I. 4-dwu-(2'-pirydyio)-buta- racje plasty.czne twar.zy, 3 lat lub chorą. 3()1-92, 

i zaplo-ny aparatem elek t~ 

lefon 
43

a-
78 

la
4
a g w PRZEDŚWIĄTECZNYCH 

NOWOCZESNY krój dam l:!.:!I 
ski. dziecięcy opanujesz a rg 
ood gwarancja. Wvnala-' PORZĄDKACH 
·~k Mecht.ińskiej, Nawrot 
32 16()9 g 

- - - -----

nu z bezwodnikiem octowym". leczy masazem specjał- od 14 1686 g 
Promotor: prof. dr Jan Michalski. nym korzonki nerwowe 

WYPOŻYCZALN1A su
kien ślU'bnych, balowych. 
Obr. Sta.Hngradu 32, Po 
d niesińska 1085 g 

Recenzenci: prof . dr Paweł Nantka-Namlrskl - oraz wszelkie .bóle kr~y RABKA - przyjmę dzle 
Instytut ChemLl Organicznej PAN ża. Bhzsze mformacie ci na ferie świątecz.ne. SZKOŁA Tańców Cyrul
(Wa.rszawa), tel. 515-67 i420 k Beda, Rabka, Krótka 4, ~kiee:o, ł.6dt, Ki·lińskle'-
doc. dr Jan Wieczorek - Poli tech- DOM wi1lowy 7-iz;bowy tel. 16-77 714a k !(o 46, tel. 335-42, roz;po-
nika Wrocławska. z wygodami (wolny po • czvna kurs . 5 grud~ia, 

Z pracą doktorska i op in iami recenzentów moż- kupnie), t>udynek gospo UWAGA fotoama,~,rzy. !!'.'dz. 18. Zapisy corl71e'1 
na zapoznać s;ę w czytelni B~l>lioteki Głównej PŁ. darczy, garaż, dzialkę Sklepy „Fo_to-~tyka w me 2'246 g 
Wstęp na rozprawę wol-ny. budowlan 0 75 ha 9 rz Łodzi pr.zy<JmuJą do wy 

d m c ą JJ<J 000 ł P Je konania wszeldde prace NAJWIĘCEJ ofert posia-

. Dni.a ~· xn. 19'70 r. po długich i ciężkich 
c1erp1emacb zmarła najukochańsza żona, 
Mamusia i Babcia 

S. t P, 

WŁADYSŁAWA SAGAŃSKA 
z d. Trylańska 

Pogrzeb odbędzie się 4. XII. 1970 r. o godz. 
14.30 z kaplicy cmentarza - Doły. 0 czym 
zawiadamiafa pogrążeni w głębokim smutku 

MĄZ, SYN I RODZINA 

W dni u 1. Xll. 1970 r. zmarł 
S. t P. 

CZESŁAW BENEDYKT 
GAJEWSKI 

z af · R te~a k · Pz _ _. w 0 z zak.resu fotografii cza"/ da prywatne Biuro Ma-
S~amo~~~~~: ' . nie Y no-białej I kolorowej. trvm0<nialne „SYRENKA" 
z · k' 1 •

1 
;~J· P2~- Ceny niskie (np. wywo- Warszawa, Ele)<toral,na li. 

t~i"n~~e, u ' 0 na
275 

• Janie foilmu odwracalne- Tnf'>rmacje 10 zł znacz-
. P go kolorowego 24 zł, fil kami 763a k 

GRZEJNIKI 60 cm, sta- mu kolorowego 2 x ~ 47 
!owe okazyjnie sprze- zł). In!ormacje tel. 208-14 
dam. Bilecki, Kilińskie- AUTOMOBILKLU_B ___ _ 

g-0 a5 m. 17 2306 g wadzi kursy samocif:~o 
400 NIOSEK 5-miesięcz- we wszystkich kategorii 
nych sq>rzedam lub od- i sobotnio-niedzielne. Za 
dam w dzierżawę ho- p isy ul. Piotrki>wska 15, 
dowlę. Te1. 673-04 l(odz. 10-20, tel. 232-16, 
-- - - - --- ul. Tuwima 15, g&dz. 8-

STl'.DENTCE . - studen- 20, tel. 246-62, 212-39. 
towi wynajmę pokój. O t warcie kursów w każ 
Tel. 448-$2, godz. 17-20 dą sobotę. 78()4 k 

NARZUTY, suknie ~lub
ne wvipożvcza v.rvpoży-

rzalnia Piotrkowska la.) 
Walcza-k 1851 g' 

SKRZAT 
znakomicie czysc1 mocno zabrudzone naczynia 
porcelanowe, emaliowane i wykładziny ceramicz
ne. Ma bardzo przyjemny zapach; nie wysusza 
skóry rąk! 

SANOLUX 
szybko 
tarnych 

usuwa zanieczyszczenia 

• 
urządzeń 

CZYSCIK 
sani-

at. łntynie~ wyko~awstwa inwestycyjnego, 
b. n_aczeln1k Wydziału Inwestycji Zjedno
czeni, Przemysłu Art. Technicznych, pierw
szv organizat()r Kin Objazdowych w Polsce. 
b. dy!el_<tor Przecls. Bud. Montażowego Okrę 
gu Lodz. b. dyrektor Centr . Dyr, Kin Objaz 
dowych w Polsce, bojownik 0 polską szko
lę i język polski. uczestnik strajku gimna
zjalnego w wa~ce o szkolę polską w Łomży, 
członek ZBoWiD. odznaczony Krzyżem Ofi
cerskim Orderu Odrodzenia Polski - Polo
nia Restituta. Srebrnym Krzyżem Zasługi 
i Złotą Odznaką Odbudowy Warszawy, 

~"'"_" ____ ""-"--"'"--"-"-"'"-""' __ ,... ____ ,_ 

_Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastą
pi 3. XII. br. o godz. 15 z kaplicy cmentarza 
rzym.-kat. św. Franciszka na Cho.inach 
o czym zawiadamiamy pogrążone w żalu ' 

ŻONA I RODZINA 

PODZIĘKOWANl<E 

Wszystkim Najbliższym, Przyjaciołom, Du
chownym. Współpracownikom i Znajomym 
którzy Wl.ieli udział w uroczystościach 1>0-
grzebowych naszego najdroższego Męża i 
O i ca 

S. t P. 

TEOFILA TOKARKA 
&raz okazali nam w bolesnych chwilach 
wiele serca, współczucia i pomocy, składa
my tą drogą najgorętsze podziękowanie. 

ŻONA, CORKJ I ZIĘC 

1s1s S T E F A N B A T O R Y 
ODJAZD Z GDYNI: 

19 rrudoia 1970 r. do NOWEGO JORKU 
Rezerw ac j I dok o o u ją: 

POLSKIE LINIE OCEANICZNE 
w Gdyni. ul. JO Lutego 24 I 

ODDZli\L PLO W WARSZAWIE. 
Al. Jerozolimskie łł. 

1. 
z. 
3. 
4. 

5. 

O 'IREK C JA TEATRU WIELKIEGO 

W ŁODZI uprzejmie z a w i a d a m i a, 
że w dniach od 2 do 31. I. 1971 roku Biuro 
Obsługi Widzów (czynne codziennie w godz. 10-
-17 tel. 331-86) prowadzić będzie przedsprzedaż 
abonamentów premierowych na następujące 
przedstawienia realizowane przez Teatr w 1971 
roku. 

W. A. Mozart - „Uprowadzenie z Seraju" 
G. Puccini „Dziewczyna z Zachodu" 
H. Czyż - „Białowłosa" 

Wieczór baletowy 
A. Bliss - „Szach Mat" 
M. Ravel - „Dafnis i Chloe" 
K. Kurpiński - „l(rakowiacy i Górale" 

Abonament zawiera 10 biletów (dwa na każdą premierę) z 

oznaczonymi numerami rzędów i m1eJSC oraz 1 bilet bez

płatny (premia) do realizacji w kasie Teatru na dowolny 

spektakl w 1971 roku. 
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Rewelacje, publikowane po raz pierwszy na 
łamach naszej gazety o budowie podziem
nych sztolni i o katordze dziesiątków tysięcy 

więźniów zbliżają się do końca. Dziś chcemy 
zająć się następnym. końcowym ju,Z aktem 
tragedii ofiar hitlerowskiego terroru: ewakua
cją obozu koncentracyjnego w Hersbrucku. Do 
jednego z naszych rozmówców - Kazimierza 
Gwizdki, który jest głównym inicjatorem 
akcji kompletowania dowodów zbrodni hitle
rowskich tam popełnionych - nadszedł one
gdaj list wysiany z Krakowa przez p. Kazi
mierza Sowę, byłego więźnia z Her&brucka 
nr 85739. w którym pisze on m. in.: 

„Zgodnie z przyrzeczeniem przesyłam Ci 
„Kalendarz" - osoby prowadzącej zapiski nie 
znam. Znalazłem go chyba już we Freisin-
gu •.• ". 

Ow „Kalendarz" jest terminarzem podręcz· 

nym na rok 1945, oczywiście w języku nie

mieckim. z podziałem na dni. W poszczegól· 

nych rubrykach dziennych zrobione są k<>pi-0· 

wym ołówkiem zapiski. Szczegółowsze relacjjl 

o wydarzeniach, są pod odpowiednimi odnoś

;nikami notowane na odwrocie - na czystej 

stronie kartki. Charakter pisma - wyrobiony, 

choć zdarzają się błędy ortograficzne, także w 

niemieckich słowach. 

Pierwszy zapis widnieje pod datą 19 lutego 
1945 r.: „Pierwszy dzień pracy w Happurgu 
Góra. Kommando Siemens-Umschlag. Następ

nego dnia: „Bombardowanie Norymbergi". Na 
stępne zapiski są bardzo lakoniczne: 1.3. 1945: 
„Deszcz - zimno", 18„ 3. - „praca normalna 
i dalej ta sama pieśń". Dopiero 5 klvietnia 
znaleźć można szczegółowszy <>Pis bombardo
wania okolic góry ze s2tolniami (o czym pi
saliśmy w poprzednich odcinkach). I potem 
zaczynają się zapiski sporządzane • w czasie 
o.wego morderczego marszu. 
Są tu imiona współtowarzyszy, krótkie wpi

sy - „sygnały" możliwe do odszyfrowania 
tylko przez ich autora. W sumie jednak z lek· 
tury tej powstaje obraz prawdziwej l:'ehenny, 
„drogi przez mękę". jal<ą zgotowali hitlerow
cy tym ludziom. A więc 14. 4. 1945 rok (pa
miętajmy: lill Rzesza skapitulowała w niespeł

na miesiąc później!): .• Wymarsz - śpiew -
zmęczenie. r .zeka, stodoła. Brunn. Gospoda za
sypana„. nawozem. Ro'bert. Zbyszek - Miarec
ki - Gorlice Biecko, Fabryka Maszyn Ciotka 
Florek. - Następnego dnia: „Odpoczynek na 
polanie; zarzucenie lagru papierosami. Spanie 
troszeczkę możliwsze. Spotkanie w lesie, mo

·gi!y kolegi. kamieniami obło<i:ona, 5 drzew sta
rych, 1 młode". Nastepny dzień: „Odooczy
nek - przygotowanie do dalszej drogi. Wspom 
nienia jeszcze domowe z Leonem. Bombard. 
obok nas lasu! 
Następują już codzienne zapiski: „16 - 11 

wieczorem o godz. 20.30 po nalocie rnaszeru„ 
jemy dalej. Noc wysibku i zmęczenia. Marszu 
42 km. Zbłądzenie drogi na Anaberg i z po
wrotem do Schmidmuehlen. Ze zmęczenia u
padam tak jak moi koledzy. I wreszcie 
SchmidmueMen. Stodoła - rzeka - polana 
na górze, na której była Kalwaria. Odpoczy
nek . myśl. Ona (nieczytelne) utrzymuje ją do 
końca. W tym marszu ginie mój żywiciel 

Leon i lun.i mój kol. z l'lla jak Kostek. L ta
zu chwycił mnie post. Po raz pierwszy w 
podróży otrzymujemy żywność, ale bez chle
ba, · D<>Stajemy l<;onserwy, ryt, cqkier, masło, 

ser. Nocleg pod gołym niebem nad rzeką", 

()puszczamy zapis z 18. ł. Dalej: 

„Wymarsz o go•cl'll. 6-ej. ~aszerujemy bea 
przerwy prawie 27 km do miasta Regensbur
ga, Spotykamy się z Anglikami (także chyba 
ko.Jumna jeńców - przyp. red.), Pozdrawiają 
nas naszym „Dzień do bry" z czego sie cie
szymy. Dzień dobry do marszu, lekki wiatr. 
Samoloty opuszczają się zupełnie nad nami, 
krażą. Odprowadzają nas w zupełności do 
miasta. Odpoczynek w ogrodzie, drzewa w 
kwieciu. Pod rozłożystą gruszą rozkładamy 
nasze koce. Leżymy jak głazy. Tu przypomi
naja mi się chwile pięknie spedzone w domu 
- w ogrodzie (nieczytelne). Zosia - Janka 
(nieczytelne), Józef. Adam wszystko oddalo
ne, może wyście już zapomnieli. ale ja nip 
- tak to ju<i: dawno, a mnie się zdaje jak 
gdyby to było przed miesiącem. Sytuacja 
staje się z dniem katdym coraz lepsza -
myśl o powrocie jak najszybszym, ale jesz
cze nie czas. Dostajemy troszeczkę więcej zu
py i rano o świ-cie dalej marsz''· 

20 kwietnia: „Maszerujemy przez Regensburit 
- zniszczone: dworzec, koszary_ domy. Cho
rą.gwi nie widać. ldziemy 14 km. Postój na 
łące. Głód. Nie pozwalają ognia palić. Bom
bardowanie miasta, widać zestrzelony samo
l<>t. 

I dalej 2ł. ł.: 

„(.„) Na łące rozpalamy ogniska, Gotujemy 

trawę l wszystko co znajdujemy Jl<> drodze 

to jest: trawa, pokrzywy, szczaw. Każą ~I• 

gasić. Słowa nie pomagają, padaja i;trzalY,. 

Depczą nam ognie, my robimy nowe i tak 

trwa ( do wieczora. Kolacja. 1/2 1 zupy, 3 kar

tofle. Ciemno, wpędzają nas do stodoły. w 
której nie ma ani ździebełka słomy. tylko gll· 

na I kamień. N<>c pełna przekleństw i zło· 

rzeczeń. A za wrotami stodoły bul'Za szaleje", 

Ostatni zapis pod datą 24. 4.: 

„Deszcz pada. W dalszym ciągu pozostaje· 
my cały dzień tutaj (we wsi Appercha -
przyp. red.). Godz. 5 po południu wielki ruch. 
SS popakowane i gwizdek na nas. A boczną, 

autostradą dojeżdża.ia czołgi, ale nie te, co 
widzieliśmy w 39-tym roku. a raczej te, na 
które czekaliśmy cały ten czas. Zbiórka -
panika. Między SS rzucają chleb. wre b>twa 
karabinami, strzały, ki.ie co jest. Zostaje za
bity jeden więzień. SS nie może dać s9bie 
rady. Wymarsz trwa. Maszerujemy JUz nie 
piątkami tylko kupą. Prowadzą nas prtez 
łąki. Myśl ucieczki. Las. skręt w lewo pNed 
mosten1. Już nas nie ma. pada.la strzały. ale 
wychodzimy cało. Jesteśmy w lesie. Czekamv 
na znajomych. Nic nie widać. Mija 1 godz., 
idziemy w trójkę, tj. Franz i Zygmunt. Przed 
wsią spotykamy 2 znajomych i wracamy się 

n~d rzeką do lasu. Szykujemy sobie nocleJI( 
nad rzeką. Podściółkę pod koce robimy z ga
łęzi. Karabiny maszynowe grają bez 1;>rzerwy. 
Zziębnięci wracamy w nocy do wsi, zakra

damy się do stodoły, wchodzimy Pod słomę 
i śpimy jak zające - czujnie. o Jl(<>dz. 3-ciej 
zakradamy się na strych, Tak przetrwaliśmy 

do rana.„u. 

I to wszystko. Tyle J><>Zostawił nam nie>llla· 

ny autor, więzień hitlerowski, człowiek - są

dząc po tych zapiskach nie pozbawiony 

2mysłu obserwacyjnego. Kim byn Czy żyje'? 

Jak potoczyły się jego dals>:e l<>Sy'?.„ ...,. „ •~-

Opracował: I, PO'rĘGA; 

KONIEC 

Wielki pożar 
w Zagrzebiu 

Po f g<>dz>!nach drama.tycznej 
walki, strażacy z Zagrze.bia zóo 
lali zlokaJ.ioz<>wać wie1ki pnożar, 

który wybuchł w nocy z wtor
ku na środę w dużym domu to · 
war1>'wym w nowym osiedlu 
„Zaprudze0 na prawym brzegu 
Sawy. Ogień wybuchł na Jed
nym z pięter i błyskawkznie 

przeniósł się na cały budynek 
o powiernchni P<>nad 1.208 me
trów kwadra.te>wych. Slup 
ognda miał p<>TJad 28 metrów 
wysok<>Śei i mimo gęg.tej mgły 
oświetlał całą potud'lliOWą część 
Zagrzebia. 

:rak oświadczył dyrektor do
mu towarowego, straty wyrzą

dzone przez pożar Są bardzo 
duże. Cały obiekt został •znisz
cz1>ny. Spł<>nęly setki telewizo
rów, aparatów radiowych, lo
dówek, tekstylia. dywany. przy 
bory szkolne. wszystkie artyku
ły przemyslovve i produkty 
żywnościowe. -----

KlłOllKI\ 
W•P6'D8'0W 
+ Wczora.j n.a ul. PiotrkOIW

skiej przy Pl. Niepodległoścd 

77-letni An,ton.i M. (Krucza 32) 
na skutek n-ieuwagi został ootrą 
eony pr-zez sa.mochód „Tra
bant". Starus~ek doroał ogól
nych obrażeń. + Na · ul. Letn.iej wy·skoczy
ła z szyn doczepka t>ram·waju 
10/4. W kr&ksie dwie kobiety 
doznały lekkich e>brażeń, 

+ W dniu J.2 czerwca br. 1>k. 
godz. 18 r>a ul. Limanowskiego 
189, 13-letni rowerzysta podczas 
omijania samochodu stojącego 

przy krawężnhku został p<>trąco 

ny przez wyprzed•za,jący go sa
mochód o niez,na,nych nume
rach ; marce. Chłopiec doznał 

trwałego kalectwa. WKRD MO 
prosi świ.adków t-ego wypadku 
e> zł<Y.ienie zeznań przy ul, Wł. 
Bytomskiej se, tel. 516-62. 
+ ?rzv zbiegu Rzgowskiej i 

Leczniczej kierowea „Syreny" 
potrąci.I pieszego. · Swiadkowie 
tego wypad"'u prQtSzeni są do 
WKRD MO pod wyżej podanym 
ad oesem. 

+ w Walicłmowach, pow. 
Wieruszów. kierowca .• Fia.ta" Po 
trącił nWtrze<i:we.it<> rowerzystę 

Adama B„ który doznał oora
żeń. + J~ący w Zduńsft:iej Woli 
mote>rowerem Józef w„ lat 24 
uderz:ył w „ tył stojącego samo
chOdu · cięźare>we'.go. Z oowa<i
nymi ob<aiżeni.ąmi przewieziono 
g„ d<> szpital a. 
+ W Mrądze, pow. Łowicz 

kierowca „żu,ka" Edwa.rd W. 
cofając d„ tyłu spowodował ziele 
rzenie z motocyklem. pr1>wad.zo 

I 
nym przez Władyśława K.; ' któ 
ry dozn'.ał złaQłlllJ1ia rę<lm. 
+ W Rawie"„M.az. nastą'Pił<> 

zd_i:,rzeJlie".:~WYW<otki z samocho 
defu oię;tlirowvro: Ofiar w lu
dziach nie byłe>. pojao:dy oosta
b' us:rikod11:one, 

fkl) 
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e ~h wszyslikich so:adiwtanJach. Nie męcz
cie mnie tut. Odeślijcie mnie do więz,ienia. 

Zabiłam Oskara i nile ma o czym mówić. 
Jeetem zmęczona, bard'Z-0 zmęczocn.a. 

- Gdzie pa.ni go pchnęła? 

- Na.turalnie w serce. 

- Czy pchnęŁa g„ pani w piersi czy w 
1plecy? 

Wzrus-zyŁa ramionami. - Dokładnie nie 
pamiętam. Czy to wreszcie ma jak>ieś >1na
czenie? Chyba w plecy„. Nie pamiętam. 
Byłam pod'lliecona. 

- Musia:la pa'lli mieć ja.kiś b.a·rdzo p0-

wa.żny p0owód, żeby tCJo zr0obić - pow~e
d,ział Walczak. 

- Oczywiście, że talk. Miałam ba,rdlzo pc>
w.ażny powód. 

- Czy mo©na wied.zieć jaki to był pc>
wód? 

- Wolała.bym nie mówit na te·n temat, 
To <:Ila mnie zbyt przykre. 

- A wbicie komuś nooa w serce nóe 
jest d1la pa,ni przY'kre? 

- Bo ja ~em. Słowa są dl!a tnJnie zaw
~ ba1rdrue<j o<Iratża.ją.ce a.n.i1żeli czyny, 

Wafozak pochyilil sd<: i, przywołrnjąc nQ 

twarzy jed1e.i. ze swych najba,rdri:iej c«aru
jących uśmiechów. powiedział: - By1",byś

my pa'lli n.iesłycha.nie wd·zięcznL, gdyby 
zechciała pan.i zaspokoić naszą ciek-awość 
i powi.ed.zieć ja1kie były motywy tego za. 
bójstwa? 

Zmiairszczyła brw~ ł przyjrzała się uwaiź· 

n~e najpierw Wafoza,kowi, a potem DO>wna
rowi. - Chciałabym .iedina,k, żeby to zo· 
stało międo:y nami. Czy moita mi pa.nowie 
przyrzec aib5olutną d'Y'S"'recję? 

- Meż OC<ey'Wtlście- - odpoWILed0ieU ~ 
nym chÓ'l'em. 

- Wobec tego Powiem. To byto talk. Ja
kieś d ·wa lata temu pe>jechałiam na za.pre>-

szenie m-Olich przyjaciół do s>zwa.~a,rd.J. Po
czątkowo wszystko się bardo:o przyjemnie 
u.kłada!JO. Byli dla mnie miU„ uprzejmi, 
uczy.nni. Po peW'nym jedna cza5ie coś się 

zaczęło psuć i wreszcie musiałam się wy
prowadzić od nich. W Szwajca-r~i bardzo mi 
się podobał<>. Nie cłtcialam wracać ;feszcze 
de> wa.r„zawy, &le nie miałam pieniędzy, 

PO©na,łam przypadkowo pewną dystyn.gowa
ną starszą panią, k>tóra za.pre>ponowała mi 
współpracę w pr0owadzeniu luksusowego 
pensj<>natu dla cudzoziemców. Pensjo.nat 
ten okazał się domem S('.hadzek, ale to 
mnie specjalnie n.ie zraziło, wiproot prze
ciwnie, wydało mi się te> czymś ba.rdzo za
bawnym. Bo niech s0obie pa,nowie wyobra
żą: panna Iwona Sobańska w szwa.jcarskim 
burdelu. Vo.Ua. Po pewnym czasie znudtził 

mi się jednakże ten proceder i wróciłam 

do k·raju. Profesja pani Wa·rren n.a dalszą 
metę nie jest zbyt aitra1kcyjona. Późnie; pró
bowałam zająć się trochę hand1lem na·r•ko
tykami i wreszcie wróciłam do "'raju. 
Wszystk<> byłoby w ja'k naiJ.epszym porząd
ku, gdyby nie wyjazd do Szwa.jcarii Oska
ra Łastowskiego. Dowiedri:ia'l się tam o mo
jej do:iałalno·ści i miał mn.ie w ręku. Ba
łam si<:, że mn,ie skompromi·tuje l dlaitego 
pootanowibam go zlik<w.idować. Sąd.z.ę, że to 
jest wystarcza,jący motyw. 

- Or.y mógłbym prosić o torebkę pand·! ..
powiedo:iał Downar. 

- Torebkę? Po co pan>n mo;a toreb~&1' 

- Tak<i jest u nas zwyiczaj, M'IJSZę spraw -
do:ić zawa,rtość rorel>ik·i, 

- Proszę. 

Dow:na.r pomiędzy n'Yilny:mł kolllieeymi 
dlrobiaz~i zmaJazł w torebce receiptę. 

Pan~ się leczy u doktol'a Rogu.jskd.ego? -
spytał. 

- To nie ;}a. To mama - odpoiw{ed'Zitaił.a 
szybko, CJogarnięt.a nagłym niepokojem. -
A z,resz,tą _ ndecti mi pa,n nie W&podnina 

• • 
Ddktór ~~kii przekorocm tud: sledem

diz!esiątkę. ale trzymał si~ jes:ocze bardzo 
krr.epko l nie wyglądał n.a swoje !Ata. 
Twarz czerstwa, rumia,na. Oczy błyszczące 

energią i radością życia. Mówdł wolno, wY
ratnie, z z doskonałą dykcją. 

- Więc panowie 911 z miliicji, 

Downar &ldlnął gło~. - Tak, 

- Proszę. niech l)8n()IWde siadają. Czym 
mogę słu<i:yć? 

- Chcieliśmy prooić pa,na d<>ok'tora o pew
ne Informa-cje d10tyczące pani S1>bańskiej, 

która padobno jest pańską pac:Jen.t·ką, 

sta.ry lekarz mi·ał zakłopotaną minę. -
Panowie WY'baczą, ale jestem związany ta
jemn.icą zawocrową. Mój zawód ma coś 
wspólnego z księdzem s.powiied:niJriem, 

- Oczywiścłe - wtrącił się do roomowy 
Walczak. - Dosk<>nale się orientujemy, że 
lekarza obowiązuje daleko P-06Unięta dys
krecja, ale bywadą sywacje.„ 

- Pa.ni Iwotll8 Sobańska przy1Z11ała sie do 
pe>pełnienia zbrod,ni. Twierdiz.L. iż zamordo
wała sw<>jego k>uzyna Oska·ra Łast1>wskiego. 
M-OIŻe p&n doktór słyszał coś o tej spraw.ie? 

- Owiszem, 91ymałem. Podobno za,bój!stwa 
dokonano w mies0k1an.iu jakiegoś lekarza. 

. - Tak. I panl Sobańeka twierdz!., że 01Da 
1ID zrobiła. 

Doktór ~kl przecl~nąt dlłon.tą po 
op&łonym górskim słońcem cZ<>le. - To 
niewą.t.pJ.iwde trochę zmien,ia J>OStać rzeczy. 
Ta·k. pani Iwona Sobańska Od dłuższego 

czasu je&t moją pacjent>ką. 

- Pańską s·~jialmością, t:mnle dloktM'Ze, 
jest psychiaitrLa - powdedzi.ail Down&r, -

-Tak, 

- Wobec ~ mote.my sądzi'~, fit pani 
!'wona Sobań<Sk.a cierpi Di8 jakieś zabwrze
n.il!l psyobiomle. 

----------- -----
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Koniecznie w lecie 
„Uczęszczam do wieczorowego technikum. Ustalając ptaO: 

ny urlopów na rok przyszły, mój kierownik chce mnie wi~ 

dzieć odpoczywającego we wrześniu, kiedy rozpoczyna się 

rok sz.kolny". 

„Jesteśmy pracownikami ZPW im. Niedzielskiego I ma~ 
my dzieci w wieku żłobkowym. Kiedy powinniśmy iś~ na 
urlop? Wtedy, gdy zamyka się żłobki, czyli w lecie, czy 
też wtedy. gdv wyznacza nam 2akład?", 

,,.Proszę. podajcie przepis gwarantujacy rodzicom dziecl 
w wieku szkolnym urlO'P w lipcu i sierpniu''• 

„Dlaczego MPK propo!Duje pracownikom urlopy w mar~ 

cu i w listopadzie'?". 

Tych kilka pytań wybranych z 
poka<i:nego stosu listów na te
maty urlopowe świadczy wy
mownie, że rozpoczął się jui 
okres sporządzani.a planów ur
lopów na re>k przyszły i jak 
zwykle stanął przed zakładami 

trudny pr0oblem jak pe>godzić 
wniosk·i pracowniików z intere
sem zakładu. Problem to na
prawdę nielatwy, bo więkność 
,pracowni1ków występuje o przy 
znanie urlooów w porze dla 
nich najdoitod'lliejszej - w le
cie. A to jesit przecież niemoż
liwe, bo od1biłoby się ujemnie 
na pracy ka;i:dego za,kładu. 

Ke>nieczny jest więc kompro
mis, który z jednej strony u
względniałby w jak na.jszer
szym stG<pniu wnio.ski pracow
ników i ich sytua.cję życiową. 

a z drugiej nie zakłócał no•
maJ·nego toku pracy. Jak ma 
wyglądać ten k1>mpromis, prze
pisy ustawy urlooowej n4e pre
cyzu.ją, nakładając jedynie o
bowiązek udzielania urle>oów w 
Jecie do"'ształocającym się pra
cownikOdtl młodoci.anym. 

Poza tym zakłady powszech
nie stooują praktykę e>partą na 
.postan-0w1ieniach układów zbio
rowych udzielani.a urlooów w 
czasie feriii. sz·kolnych pracow
nicom mającym dzieci w wie· 
ku szkolny•m oraz dokształcają
cym się prac.owni,kom, któ rym 
urle>p w innym okresie nie P<>
zwolił,by na wyjazd na wczasy 
i pebny relaks, 

In'lle gru1py pracowni1ków z 
koniecznośoi muszą więc zna
leźć się na drugim miejscu 11-
sty letnich urlopowiczów. Nie 
oznacza to jednak. że ci „In
ni" co roku pQWLnni jeździć 
na urlop w listopadzie, choć 

Zadziwi.ająca 

beztroska 
Od S września do 25 tlstopa

da przebywałam na urlopie ma 
cierzyńskim. Wynagrodzenia za 
ten okres r..ie otrzymał.am jed· 
nak do dziś, gdy'ż zginęło moje 
zwolnienie lekarskie, a raczej 
jego dolny odcinek. O tym fak 
cie pracodawca dyrekcja 
MHM o0wiad1>miła mnie jednak 
dopiero w połowie ldsto<pada ka
żąc zaopatrzyć się w zaświad· 
czenle zastępcze. 
zostawiłam malutkie dziecko 

pod opieką są•iadki i pobiegłam 
do szpitala po zaświadczenie. 
Dwa pierwsze wystawione mi 
przez szpital okazały się r.óe wy 
starczające. Uznanie znalazło efo 
piero trzecie. Cóż jednak z te
go, kiedy nie mogę doczekać 
się pien.iędzy, 

K. s,; 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
DODATKOWY METRAŻ 

SR: Ubiegam się o pnyzna· 
nie mi dodatkowej p<>wierzchni 
mieszkalnej, Razem z poda· 
niem złożyłem więc zaświad
czenie leczącego mnie lekarza, 
ale spółdzielnia nie chce go ho 
nor<>wać. 

RED.: Swiadectw-0 lekarskde 
nie upaważnia chorego do u
zyskania przycfziału wii::kszego 
mieszkania. Zwiększony metraż 
można uzyskać jedynie w opa'r 
ciu o orzecze·nie Wydziału Zdro 
wia przy Prez. RN m. Lodzi. 
Orzeczenia te wydział wydaje 
na wniosek chorego, 

CZĘSC ZWROTNA. 
DO ZWROTU 

M. B.: Pracownik na uzupeł
nienie wkładu mieszkaniowego 
dostał w zakładzie zwrotną po 
:iyczkę z której część od razu 
umorzono. Czy zakład rozwiązn 

jąc umowę z tym pracowni
kiem jest zobowiązany umorzyć 
obie części pożyczki - zwrotll'i 
i bezzwrotną? 

RED.: Beo:zwrotną tak, bo sam 
wystąpił z inicjatywą rozwiąza 
nia umowy. OdmienniP. wyglą
da jednak sprawa części zwrot 

jest to taki sam miesiąc Jak 
inny, W dobrze zorganizowa
nym zakład'Zie, jeśLi w jednym 
ro.J<u nie moona uwzględnić 
wniosku pracownika o urle>p w 
czerwcu. li1pcu, czy sierpniu, 
trzeb.a przyznać mu pierwszeń· 
stwo do letniego wypoczyn1<u 
w roku na&tępnym i tCJo powin
no być zasadą przy planowa-
niu url-O'l>Ów. (h) 

Pasażerskie 

żale 
Tramwaje jeszcze przez Wie 

le długich lat będą p0<1sta wo 
wym srodkiem masowej ko
munikacji. Ciekawi nas jed· 
nak czy za kilka lat różnić 
się <>ne będą od naszych 
clobrze już sfatygowanych wo 
zówZ Bo też ich stan techni· 
czny i sanitarny pozostawia 
wiele do życzenia. 
Ileż to razy wsiadając do 

wagonu potykamy się o zde
wastowaną podłogę, kaleczy
my się lub niszczymy odzież, 
bowiem klamki umocowane 
są przy pomocy drutu. Szar
piemy się z zacinającymi się 

drzwian1i, mQ<kniemy, bo okna 
są nieszczelne. zaś latem du
simy się, bo nie możemy ich 
otworzyć, Długa jest ta „lita
nia" pasażerskich żalów. 

z wy jaśnień zastępcy dyrek 
tora W. Krukowskiego wyni
ka, że MPK robi co mo· 
że. ale ponoć niewiele może. 
Bo chociaż są pieniądze na 
to, żeby p1>jazdy utrzymywa· 
ne były w należytym stanie 
sanitarnym,- to 7. kolei nte ma 
ich na tyle, aby móc zatrud· 
nić taką grupe Judzi, która 
p-0d-0lałaby tego rodzaju czyu· 
nościom. 
Ponieważ MPK nie dy&"P(>UU 

!ie wła~nymi brygadami po
rządkowym.i, chciało więc P<>
wierzyć tę robotę już n.a sta
le którejś z łódzkich spół· 
dzielni pracy, zajmującej się 
podobnymi usługami. Ale żad 
na z nich oferty nie przyjęła. 

A co wobec teg0 z niespraw 
nie działającymi drzwiami, 
klamkami, oknami? Niestety, 
i tu wiadomości nie są pocie· 
szające, Szybka likwidacja 
usterek jest uzależniona od 
teg<>, kiedy władze k1>muna1ne 
przydzielą w różnych punk
tach miasta odpowiednie po· 
mie57,czenia, w których MPK 
virJl(anizuje punkty monter
skie. One to na bieżąco będą 
mogły zająć sie naprawą drob 
nych uszkodzeń bez koniecz· 
ności wycofywania J>0ja7A.ów 
z linii. Giz. 

ne3. Tę pracownik zobowląza• 
ny 3est spłacić. Oczywiście w 
ratach, uzgodnionych z praco
oowcą. 

PRZYSTANKI NA WIADUKCIE 

NG: Kiedy na wiadukcie na 
ul. Kopcińskiego pojawią się 
przystanki tramwajowe. czyżby 
MPK ich nie zaplanowało? 

RED.: MPK przystanki na 
wi.ad'ukcle przewidziało i zapla 
nowało. Ale czynniki zajmujące 
się bezpieczeństwem ruchu u
!iczneg0 warunkują termin za
instalowania przystanków od 
„grodzenia wysepek - przy
stanków od jezdni. A to ta
leżY nie od MPK lecz Zarządu 
Dróg i Zieleni, której to insty
tucji zgłoszono już potrzebę 
wykonania niezbędnych zabez
pieczeń. 

Dziś w Lodzi zachmu·rzenle 
du,że z możliwymi większymi 

przejaśnieniami. okresami moż
li1we opady deszczu. Tempera
tura maJ<sym.alna ok. 7 st. C. 
Wiatry słabe i umia•rkowane z 
kierunków zachodnich. :rułro 
możliwe drobne e>pady deszczu. 
Słońce zajdzie dziś o godz, 

15.34, a jutro w.zejdzie o godz. 
~n. , 

Imienł'llY obehodzą d2iś Ksa
wery i Franciszek. 
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